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Wybuch
szczerości

Nie wiemy, jaki zawód ma p. Sobolewski po- 
za posłowaniem z „jedynki". Musi to jednak 
być człowiek — jak to mówią — z sercem na 
dłoni, który nie ukrywa ani swych najskryt
szych myśli, ani tego, co posłucha od swych 
przywódców jako serdeczne życzenie i jako 
plan na najbliższą przyszłość. P. Sobolewski 
swem wystąpieniem na wtorkowem posiedze
niu Sejmu, zapewne mimowoli, zdradził tajem
nicę, która dla nikogo tajemnicą nie była; po
wiedział szczerze to, co inni myślą, a z „wyż
szych" względów ukrywają.

Powiedział p. Sobolewski dosłownie:
„Zdawaliśmy sobie dokładnie sprawę z

szans wyboru wicepremiera Bartla na mar 
szałka. Potem mówiono nam, żeśmy się 
jeszcze nie nauczyli tańczyć na tym tere
nie. Oświadczam panom, że nie przyszliś
m y tu tańczyć i tańczyć nie będziemy.

Celem bloku jest naprawa konstytucji. 
Cel ten powinien być osiągnięty, musi być 
osiągnięty, będzie osiągnięty w Sejmie, 
lub też mimo Sejmu".

Wprawdzie koledzy p. Sobolewskiego z J e 
dynki", ci wytrawniejsi i umiejący lejnej dy- 
plomatyzować, spostrzegli, że stało się głup
stwo i zmusili nieopatrznego kolegę do „spro
stowania" powyższych słów, — to jednak nie 
zmieni faktu, że pierwsze słowa są miarodaj
ne, żc wypowiedziane zostały publicznie, bez 
osłonek i zastrzeżeń, i że — co jest najważniej
sze — odpow iadają zam iarom  i  planom, jak ie  
istnieją wobec Sejmu, a z któremi „jedynka" 
w zupełności się solidaryzuje.

O co właściwie chodzi? Chodzi o znane ha
sło „zmiany ustroju", o zmianę konstytucji w 
kilku punktach: o rozszerzenia władzy prezy
denta, o uczynienie rządu niezawisłym od Sej
mu, o — do tego się nie przyznają, ale o tern 
piszą pisma\eanacyjne — zmianę ordynacji wy
borczej i o wiele innych zmian, które muszą 
być przeprowadzone — jak wyżej słyszeliś
my — choćby wbrew Sejmowi. Plany te stoją 
na tej samej lŁnji politycznej, na której stoi 
przemówienie na tern samem posiedzeniu Sej
mu minlstra-generała Składkowskiego, który 
już poraź drugi w tym Sejmie dokumentuje ca
łe swe lekceważenie dla tego ciała parlamen
tarnego, oświadczając, że nieufność czy nieza
dowolenie Sejmu nic go nie obchodzi, dopóki 
ma zaufanie marszałka Piłsudskiego.

Obstajemy przy dawno przez nas wypowie- 
dzianem zdaniu, że rząd ma wobec Sejmu dwu
znaczne, a raczej całkiem jasne zamiary. Po
nieważ ustawa z 13 października 1927 r. (sta
bilizacja waluty) przepisuje kategorycznie, że 
budżet musi być przez Sejm uchwalony; po
nieważ kontrolor amerykański czuwa nad tern, 
aby wszystko odbyło się legalnie i formalnie — 
rząd musi „tolerować" Sejm, musi wysłuchać 
jego gorzką nieraz krytykę, musi stawać przed 
Sejmem i usprawiedliwiać się. Istnieje tysiąc 
dowodów, że dzieje się to niechętnie i nieszcze-

Międzynarodowy socjalistyczny Dzień kobiet
Gdy w  r. 1910 na międzynarodowej socjalistycz

nej konferencji kobiet w  Kopenhadze uchwalono 
jeden dzień w  roku przeznaczyć na demonstracje 
w  imię zdobycia powszechnego prawa wyborcze
go dla kobiet, — ty lko  w  jednym kraju, w  Finlan
d ii posiadały kobiety prawa polityczne.

W  Ameryce ty lko  w  niektórych Stanach posia
dały wówczas kobiety prawa wyborcze. W  wielu 
krajach, w  Niemczech, Austrii, w  Szwajcarii, Ho
landii, Szwecji, w  krajach bałkańskich, zorganizo
wano w  r. 1911 poważne demonstracje za po- 
wszechnem prawem wyborczem dla kobiet. 
Ogromno masy kobiece pobudzono do myślenia o 
upośledzeniu w  życiu politycznem.

W  niektórych krajach obowiązywały ustawy, 
które w ykluczały przestępców, chorych umysło
w o i  kobiety od praw wyborczych. Obecnie w  
wielu krajach kobiety posiadają prawa wyborcze 
i  ty lko  w  nielicznych państwach jeszcze kobiet nie 
dopuszczono do parlamentów.

Chociaż walkę o równouprawnienie kobiet w  
wielu krajach zakończono zupełnem zwycięstwem, 
nie mniej istnieje potrzeba organizowana „Dnia 
Kobiet", dla umożliwienia specjalnej propagandy 
wśród kobiet.

Ta konieczność ma swoje uzasadnienie w  różni
cy sposób wychowania mężczyzn i kobiet nietylko 
w  rodzinie ale i  w  odnoszeniu się do kobiet w  co- 
dziercnem życiu. Mężczyźni w  fabrykach uczą się 
solidarności i nabierają świadomości klasowej.

Chociaż z dnia na dzień rośnie liczba kobiet, pra
cujących w  przemyśle i  pracownic umysłowych, 
jednak jeszcze ogromne masy kobiet żyją w  ro
dzinie, obarczone ciężkiemi troskami.

Zdobycie tych milionowych rzesz dla idei soli
darności wszystkich ludzi pracy ma pierwszorzęd
ne znaczenie.

Międzynarodówka sosjaiistyczna
Dnfia 4 bm. odbyło się w  Brukseli posiedzenie 

Egzekutywy Międzynarodówki socjalistycznej pod 
przewodnictwem Hendersona (Anglja). Obecni 
by li: Abramowicz (Rosja), Bauer (Austria), Bractke 
(Francja), Grimm (Szwajcaria). Modigliani (W ło
chy), Vandervelde (Belgja), Vliegen (Holandja), 
Weis (Niemcy), Suchoinlin (Rosja); pozatem ka
sjer Międzynarodówki Roosbroeck i  sekretarz 
Międzynarodówki Fryderyk Adler.

Egzekutywa zajęła się przygotowaniem do kon
gresu międzynarodowego, k tó ry  odbędzie się w  
sierpniu br. w  Brukseli. Egzekutywa uchwaliła po
stawić na porządku dziennym kongresu punkt: 
„Położenie światowe a międzynarodowa klasa ro 
botnicza" z wyznaczeniem Hendersona i  Vander- 
yeldego jako referentów.

Dalej obradowano nad podziałem czasu pracy 
kongresu, poczem omówiono sprawę pobytu A l-

rze, pod przymusem niezależnych od rządu o- 
koliczności i trzeba dopiero chwili szczerości 
A jednego posła, aby poznać prawdziwe obli
cze rządu.

Wobec tego tylekroć ponawiane pytanie: co 
dalej? znajduje prostą odpowiedź. Dyskusja 
budżetowa kiedyś przecież się zakończy, — a 
wtedy będzie czas na „igraszki" z Sejmem; 
wtedy pojawi się na widowni porucznik Za- 
ćwilichowski. Sejm stanie wobec przymusu: 
uchwalić ustawę równającą się zupełnemu wy
rzeczeniu się swych praw, albo — jak powia
da p. Sobolewski — obejdzie się bez niego. — 
Jedz ptaku, albo zdechnij!

Sposobność — o, ta już jest. Wszak Sejm ma

.Dzień Kobiet'* z hasłami wyzwolenia matki 1 
dziecka daje możliwość uświadomienia kobiet o 
celach socjalistycznej organizacji. Dla kobiet pra
cujących zawodowo możliwość zdobycia równej 
płacy z mężczyznami za równą prace, jako jedno 
z czołowych żądań w „Dniu Kobiet", daje wielkie 
możliwości agitacyjne. Różnorodność pracy kobiet 
wskazuje na konieczność specjalnej propagandy 
między kobietami.

Kobiety muszą się porozumieć, poznać, nawią
zać nić solidarności z całym ruchem socjalistycz
nym. Dlatego muszą kobiety wszystkich krajów 
w  wielkich demonstracjach dać w yraz tej solidar
ności, jako podstawie, na której zbudowany jest 
międzynarodowy socjalizm.

We własnym kraju kobiety muszą stanąć do 
walki o  prawa dla siebie i  swoich dzieci, o prawa 
dla całej klasy pracującej.

Po przez granice wyciągną ręce do swoich sióstr 
ze świadomością, że łączą wszystkie kobiety spra
w y  całej ludzkości 1 chęć utrzymania pokoju świa
towego.

Dlatego w zyw a międzynarodowy socjalistyczny 
Komitet kobiecy, kobiety całego świata, żeby tak
że w  r. 1928 organizowały „Dnie Kobiet" i  przez 
masowe demonstracje dowiodły, że socjalistyczne 
organizacje kobiece postępują stale naprzód.

Kobiety, które praw politycznych nie zdobyły, 
nabiorą w iary, że solidarność wszystkich kobiet 
przyśpieszy termin ich ostatecznego wyzwolenia. 

Prezydium Aliędzynarodowego Socjalistycznego
Komitetu Kobiecego

Posłanka Marja Juchacz (Niemcy), senatorka Do- 
rata Kluszyńska (Polska), posłanka A. Suson La-

j berta Thomasa (dyrektora międzynarodowego 
Biura pracy w  Genewie) we Włoszech, i  związa
ną z tym pobytem kry tykę  zachowania się Tho
masa wobec Mussolinaego. Po dłuższej dyskusji 
przyjęto następującą rezolucję: „Egzekutywa 
stwierdza z  żalem, że socjalista Thomas przez to, 
że z okazji swej podróży do Włoch przyją ł za
proszenie do udziału w  kongresie faszystowskich 
związków zawodowych i  na nim przemawiał, dał 
dowód do tendencyjnych przekręcań, które mógł — 
i  musial przewidzieć i  że obecność jego (na kon
gresie) w yw o ła ła  głębokie i uzasadnione niezado- 
wolenie nietylko wśród socjalistów włoskich, o- 
fiar dyktatury faszystowskiej, ale i  wśród mię
dzynarodowej klasy robotniczej. Egzekutywa jest 
zapatrywania, że protest podniesiony przez jej 
sekretarza Fryderyka Adlera w  prasie jest wo
bec danych okoliczności zupełnie uzasadniony.

zamiar zająć się dekretami, ma zamiar uchwa
lić zmianę w wydawaniu „Dziennika Ustaw", 
zabiera się do okrojenia funduszów dyspozy
cyjnych, wybrał komisję dla badania nadużyć 
wyborczych — mało to powodów do posłania 
go na zieloną trawkę? A już chyba rząd nie 
łudzi się, żeby w tym Sejmie potrafił przepro
wadzić swe plany konstytucyjne. Z tego moż
na wyciągnąć wniosek, że rząd świadomie i 
celowo szuka powodów do pozbycia się Sej
mu, a kto o tern wątpił, tego chyba wybuch 
szczerości p. Sobolewskiego przekonał. Wie
my teraz przynajmńiej, jak się zapowiada przy 
szłość „oświeconej demokracji" wedle pojęcia 
księcia-posła.
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Oblicze nowego pad
Nowy parlament francuski odbył dopiero dwa 

posiedzenia, a już z nich można wnioskować, jaki 
będzie dalszy rozwój wypadków. Pierwsze po
siedzenie było tytko formalnością, poświęconą 
weryfikacji niezaprotestowamych mandatów, dru
gie natomiast w dniu 5 bm. było już aktem poli
tycznym z wynikiem korzystnym dla lewicy. Cho
dziło o wybór prezydenta Izby i tu starły się pra
wica i lewica.

W poprzednim parlamencie prezydentem był so
cjalista Ferdynand Bouisson, wybrany na tą wy
soką godność nie z tytułu swej przynależności par
tyjnej, aie że był wiceprezydentem i z kolei rze
czy awansował na prezydenta. Na swera stano
wisku Bouisson cieszył się powszeebnem zaufa
niem jako bezstronny przewodniczący. Toteż o- 
beonie kandydatura jego wydawała się być bez 
konkurencji. Stało się jednak inaczej.

Po uchwale kongresu partii socjalistycznej w 
Tuluzie, która opóewała przeciw wstąpieniu so
cjalistów do większości, prawica uznała, że przy
szedł moment okazania swej siły. Liczyła na to, 
że poza swymi pewnymi 300 głosami skupi około 
siebie znaczną liczbę nowych, niezorientowanych 
jeszcze posłów i w  ten sposób złoży pierwszy do
wód, że ona panuje w  parlamencie, że lewica jest 
tylko mniejszością. W tym celu wysunięto na pre
zydenta kandydaturę Franklina Bouilłona, który 
w ostatniej kampanii wyborczej porzucił stronnic
two radykalne i irtwonzył własne stronnictwo, 
które osiągnęło około 40 mandatów. Franklin Bouil
lon oficjalnie zawiadomił wszystkich posłów, że 
kandyduje na prezydenta dlatego, aby nie dopu
ścić do wyboru socjalisty jako reprezentanta par
tii, która oświadcza się przeciw obecnemu ustro
jowi i która w dodatku zwalcza „jedność narodo
wą**. Tę kandydaturę z zapałem pochwycił poseł 
Louis Marin, przywódca najwierniejszej gwardji 
Poincarego, a to poparcie zamieniło zwykłą koutr- 
kandydature w kandydaturę bojową.

Z boju tego lewica wyszła zwycięsko. We wto
rek 5 czerwca przy głosowaniu na prezydenta 
Izby Bouisson otrzymał 327 głosów, zaś Franklin 
Bouillon 244 — pierwszy więc zwyciężył. Wybory 
te są dowodem, że- przecież w parlamencie nastą
piło przesunięcie na lewo. Okrzyki triumfu pra
wicy, że ona zwyciężyła, okazują się — przed
wczesne. Nie jest to zwykły błąd rachunkowy, 
ale naturalne następstwo specjalnych stosunków 
francuskich. Mianowicie wielu nowych posłów, 
którzy kandydowali pod tą czy ową marką partyj
ną, w parlamencie przybiera całkiem odmien
ne oblicze. Mając zapewniony mandat, nie liczą 
się z danemi w akcji wyborczej przyrzeczeniami, 
lecz rozglądają się, słuchają, badają grunt i osta
tecznie decydują się na tę czy inną stronę. Tosa- 
mo działo się. niewątpliwie i obecnie: wielu po-

im e n tu  fra n c u s k ie g o
i słów wybranych pod hasłem: Poincare zbawca, 

zorientowało się, że siła jego spoczywa na kru
chej podstawie, bo na ciągle przyrzekanej i aiągle 
odwlekanej stabilizacji franka i dlatego wołeti

i przejść na lewo, gdzie na Poincarego zapatrują • 
się krytycznie.

Działały tu także trochę względy na politykę 
zagraniczną. Po wyborach w Niemczech, które .

Co zrobi Japonja w Chinach?
Dotychczasowe wmieszanie się Japonii w we- 1 

wnętrzne zatargi chińskie nie przyniosło jej wiele 
szczęścia. Jeżeli się sprawdzi pogłoska o śmieroi 1 
jęj pupila Czang Tso Lina, to Japonia stanie wobec 
konieczności Innego zorientowania swej polityki. 
Konieczność ta wynika z faktu, że Japonja nic mo
że na zawsze mieć u swego boku wroga o 400- 
miljonowej masie, która ma pozatem w rękach po
tężną broń: bojkot ekonomiczny.

Dlaczego Japonja wystąpiła czynnie w prowin
cji Szantung? Chciala ona przeszkodzić crmS,po
łudniowej w jej zwycięskim pochodzie ca Pekin. 
To, jak wiadomo, nic udało się. Dlaczego Japonja 
broni Czang Tso Lina w Mandżurjł? Ma ona tam 
pierwszorzędne interesy: obronę linij kolejowych, 
dostęp do swej Korei, wyzyskiwanie tamtejszych 
skarbów podziemnych, których w swym kraju nie
ma. Tu właśnie leży tragedja narodu japońskiego: 
60 ozy 70 milionów ludzi ściśniętych na wyspach, 
ciągle narażonych na trzęsienia ziemi, bez włas
nych surowców, niezdolna wyżyć z płodów swej 
ziemi — musi ona szukać kolonij dla nadmiaru lud
ności i musi szukać rynków zbytu dla wyżywienia ! 
pozostałej w kraju rodzinnym.

Rzeczą naturalną jest, że tym rynkiem zbytu ' 
mogą najlepiej być sąsiednie Chiny o olbrzymim i 
rezerwoarze ludzkim, o własnym słabym przemy
śle. Tak jednak jest w stosunkach kapitalistycz
nych, że za ckspauzją gospodarczą idzie pohtycz- , 
na: Japonja nic zadowoliła się zdobyciem chiń
skich rynków, ale zaczęła zabierać je j ' terytoria 
bezpośrednio czy pośrednio. 1 gdyby nic sprzeciw 
Stanów Zjednoczonych z jednej a powstanie naro- i 
dewe południa z drugiej, k to ' wie, czy Japonia 
nłe byłaby dziś właścicielką czy protektorką wiel- ) 
kich obszarów chińskich.

W Japonii zaczyna się jednak wyrabiać prze- ! 
konanie, że dotychczasowa polityka nie da się 
kontynuować. Chiny zbyt siliiic się zmieniły, aby i 
można wiecznie liczyć na ich słabość militarną: i 
pozatem ruch wolnościowy, odkąd uwoln-ił się od 
opieki bolszewickiej, znalazł sympatie w Anglii i 
Ameryce nie z pobudek uczuciowych, ale ze zro- 1

były niewątpliwie silnem przesunięciem na lewo, 
zapanowało w  francuskich kołach lewicowych 
przekonanie, żc trzeba lewicy niemieckiej dać do
wód zaufania, a tym byłoby zniesienie a bodaj 
ograniczenie okupacji Nadrenji. Wiadomo jednak, 
że Poincare jest przeciwnikiem takiego giestu po
jednawczego i dlatego lewica francuska cliciata mu 
dać do'poznania. że nie jest on ani tak pewny ani 
niezbędny, jak sobie wyobraża. W ybór socjalisty 
prezydentem Izby jest pierwszym objawem 
wzmocnienia prądów lewicowych we Francji.

zumienia faktu, że odnowione narodowo Chiny sta
ną się lepszym konsumentem towarów amerykań
skich i angielskich. Japonja poznała też niebezpie
czeństwo z tej strony jej grożące i dlatego rząd 
Tanakj próbował zmienić dotychczasową politykę 
pięści na więcej dyplomatyczną.

To mu się jednak nie udało z powodu oporu ja
pońskich kół wojskowych tak jeszcze silnych, że 
żaden rząd itic może wdać się z niemi w zatarg. 
Drięki też tym sferom wojskowym przyszło do 
walk w  Szantungu i one organizują obecnie obronę 
Pekinu przed wojskami połudmowemlę one w jaki
kolwiek sposób — o ile zabraknie Czang Tso Lina 
— zaopiekują się trzema prowincjami nundżnr- 
skiemś. aby ich nie wydać nacjonalistom. W  tem 
postępowaniu Wiki wojskowej leży największe nie
bezpieczeństwo. leży możliwość starć cbińsko-ia- 
pońskich. Jeżeli rząd w Tokio nie potrafi opano
wać tej sytuacji, może w niedługim czasie przyjść 
do poważnych zajść, które niewątpliwie przeniosą 
Się ha stosunki europejskie.

Pekin, 6 czerwca. (PAT). Panuje tu zupełny 
spokój. Dwaj żołnierze, którzy dopuścili się gra
bieży, zostali rozstrzelani. Awangarda wojsk pro
wincji Szan-Si doszła już podobno do letniej re
zydencji cesarskiej, położonej o 10 mil od Pekmu.

Szangaj, 6 czerwca. (PAT). 20 tyś. żołnierzy, 
należących dotychczas do armji północnej, wysa
dzało w powietrze most kolejowy na.rzece Jang- 
Tsun w' okoiicy Tien-Tapu, uniemożliwiając w 
ten sposób odwrót 2 korpusów armji mandżur
skiej, udających się do Mukdenu.

S zko ta  Ś lu s a rs k a  w Świątnikach Górnych
uprasza wszystkich absolwentów o natychmia
stowe nadesłanie swoich adresów celem urzą
dzenia 8i3
Z JA Z D U  K O LEZA N SK IEG O
w dniu 29 czerwca b. r. « okazji 40-letniego Ju
bileuszu istnienia Szkoły. Dyrekcja.

M. H. DZIEWICKI

W s p ó łc ze s n a  D s lila
(Tłomaczenłc z angielskiego przez H. G.)

(Dokończenie)
Posłano po dorożkę, podczas tego Żmuda w y

pytywał żandarmów, jakim sposobem zjawili się 
we właściwej chwili. Właściwie zostali zawiado
mieni nieurzędowo przez ahłopca, który wskazał 
im, dokąd mają pójść, otworzył drzwi z kuchni i 
oddalił się, podczas gdy oni czekali. aby wkroczyć 
na wypadek, gdyby jakie zaburzenia powstały w 
mieszkaniu.

— Słyszeliśmy przytłumione głosy, potem krzyk 
potem padły strzały, wpadliśmy i zobaczyliśmy 
pana, walczącego z tymi psami.

Z tego wszystkiego Żmuda wnosił, że Lipski 
miał coś wspólnego z ich zjawieniem się i powie
dział mu to następnego dnia. Lipski odrzckl:

— Chciałbym, aby prawdopodobieństwo prze
ważało na naszą konzyść. Od dłuższego czasu śle
dziłem wszystko, co się zdarzyło — i miałem ra
cję nawet oczekując twej nieustraszonej odwagi. 
Teraz powiedz mi, co poczniesz z tą... tą Dałilą?

— Powiedz wpierw, jak to urządziłeś, chcąc 
mnie ocalić!

— Dęść prosto. Powiedziałeś mi, że jesteś za
proszony, a ja wiedziałem dokąd. — Nie chciałein 
otwarcie mieszać się do tego, aby cie nie urazić, 
lecz znasz naszego małego Tomka. Będzie z niego 
kiedyś dobry detektyw. Poznał on przypadkiem 
wnuczka starej obsługaczkl z dołu. Poszedł tam 
zaraz zrobił odcisk na kłucp, który natyclmiiast 
zużytkowałem, aby podrobić klucz, no i rozumiesz 
aaturalnie resztę. Gdy wprowadzi! żołnierzy do 
trodka, poszedł następnie do kina, aby spotkać się

tain z przyjaciołom; dostał też odemnie bilet i pu
dełko czekoladek. To jest wszystko, a teraz ty * 
opowiedz, co uczynisz?

Żmuda powiedział wahając się:
— Czuwam nad nią, jak mogę. Moja stara słu- I 

żąca jest bardzo nabożna, więc nie byia nią wcale ; 
zachwycona i nazwała ją fiondrą. Zrozumiałem, i 
że gdybym ją usprawiedliwiał, iż jest ona tylko i 
bolszewiczką, byłoby to jedynie pogorszyło spra- j 
wę, odwołałem się więc do serca starej i powie
działem. że dziewczyna jest bezdomną, a spotka- j 
ło ją nieszczęście po części z mej winy, choć mi
mo mej woli. Chrześcijańskie miłosierdzie nakazu
je pielęgnować ją aż będzie zdolna opuścić Kra- j 
ków. Nie mogłem znaleźć pomieszczenia dla niej. 
Tak więc zgodziła się na moje postanowienie i 
czuwam teraz nad nią, aby zapobiec jakiemukol
wiek nierozważnemu krokowi z jej strony. Dziś 1 
postarałem się, aby dostała wagon sypialny i zwoi- i 
niłein się, aby cię zobacz.yć. Mam zamiar dać jej ' 
trochę pieniędzy i bilet do stacji za granicę, gdzie- i 
kolwńek zapragnie wysiąść.

Gdy zaś Lipski zdawał się jednak być niezado- j 
wolony, zapytał Zmuda:

— Czy możesz podać mi lepszy plan? ’
Po chwili wahania proł. Lipski odpowiedział:
— Obawiam się, że rada moja będzie spóźnio- j 

na, nie możesz jej oddać w ręce policji teraz. Po
myśl jednak o  jaj stanowisku, gdy ona wróci sama 
do bolszewików, a jej towarzysze zostali zabici ■ 
lub- uwięzieni Jak ona to będzie mogła wytłuma- i 
czyć? Bo czysta prawda wygląda zanadto na ; 
kłamstwo i nigdyby jej nie uwierzono. A jeśli tak, I 
to myślę, że więzienie polskie byłoby lepszym lo- I 
sępi.

— Myślafem o tem — odrzekł Żmuda posęp- i 
nie — lecz stanie się. Jak ona zechce. Jak długo | 
ona jest bolszewiczką. mc m oje dla niej nic wje- j 
cej uczynić, jak tylko odesłać ją do jej rodaków. 1

W tydzień później, Żmuda znikł, rzekomo udał 
się w tajemniczą .podróż na wschód. Gdy go zno
wu ujrzeliśmy, był nic wesoły, lecz także i niezbyt 
zrozpaczony.

— Tuż przed granicą — opowiadał nam — ona 
wyraziła wielką prośbę. Mianowicie proponowała 
abym jej pozwolił zbiec przez granicę z jej' me
dalem, zawieszonym na szyji dla stwierdzenia 
identyfikacji. Ona zaś ma wpływowych przyja
ciół. którzy mogą uchronić ją przed niebezpie
czeństwem.

— Opisałaby fakta, jak postępowały po .sobie z 
lekkienń dodatkami i odmianami. Lecz — oświad
czyła — przyrzekłam nic w raca / więcej do Pol
ski i dotTzymam słowa, chyba, że zwolnisz mnie 
z danego słowa.

— Żmuda zrazu mienił się i dodał, iż zv. jarzyła 
się jeszcze, że nic jest więcej bolszewiczką w głę
bi serca, i jeśliby kiedykolwiek starał się jechać 
d i Moskwy, lub jeśliby rząd polski wysiał go tam. 
ona byłaby jego przyjaciółką. Jakiekolwiek trud
ności napotkałby, ona starałaby się je usunąć. — 
Także postara się posyłać ntu listy przez posłań
ca.

.— Może słe spotkamy znowu — powiedziała 
przy pożegnaniu.

— Hm, hm. — zamruczą i prof. Lipski.
— Czy to nie dziwne? Ta sama kobieta, która 

przedtem chciała mnie zabić — rzeki Żmuda.
—- Piekło nie zna takiej wściekłości, jaką dysze 

wzgardzona kobieta — odważyłem się powiedzieć.
— Musisz więc być pobłażliwym dla niej.
Żmuda potrząsnął głową i odpowiedział:
— Nie jej wściekłość, lecz jej podłość mnie drę

czy. Życzę sobie, ahyin mógł zapomnieć... zupeł
nie o  niej zapomnieć.

lipski pokiwał głową przyjazną wyrozumia- 
tością. Tak też i ja uczyniłem j mówiliśmy o in
nych sprawach.
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W  o b ro n ie  M eksyku
II.

Bogactwa Meksyku — dla Meksykańczyków. — 
Ustawy antyklerykalne. — Rebelje klerykalnc. — 

Klasa robotnicza a Meksyk.
Jak wspomniałem w poprzednim artykule, w 

Meksyku, dzięki słabości wewnętrznej państwa i 
silnej przewagi kapitału Stanów Zjednoczonych 
wytworzył się paradoksalny stan rzeczy: 97% bo
gactw narodowych Meksyku eksploatują obcokra
jowcy, kapitał Meksykowi bezwzględnie wrogi, 
prowadzący rabunkową gospodarkę.

Prezydent Calles zajął w tej sprawie zdecydo
wane stanowisko, głosząc zasadę: „bogactwa na
rodowe Meksyku dla Meksykańczyków“. Opiera
jąc się na tej zasadzie prezydent Całłes nie uląkł 
się ostrego konfliktu ze Stanami Zjednoczonemi, 
których rządowi wszechwładna Wallstreet dykto
wała posunięcia — j  wydał ustawę postanawiają
cą rewizję amerykańskich koncesyj naftowych. 
Rewizja koncesyj umożliwia państwu meksykań
skiemu zmianę umów niekorzystnych, na bardziej 
korzystne, pod groźbą wywłaszczenia obcego ka
pitału.

Wreszcie prez. CaHes dokonał wielkiego dzieła 
w yrw ana ludu meksykańskiego z pod jarzma kle- 
rykafcanu, panującego tam niepodzielnie. Trudno 
faktycznie sobie wyobrazić większą supremację 
kleru nad państwem i narodem, jaka od wieków 
była w Meksyku. Wraz z wyprawami haszpań- 
skiemi przybył do Meksyku i kler katolicki — któ
ry rozpoczął nawTacanie tubylców niezmiernie 
gorliwie.

Sołdateska hiszpańskich zdobywców i gorliwość 
kleru o zbawienie dusz „pogańskich" szły ręka w 
rękę w najpiękniejszej harmonii! Papież Aleksan
der VI wydał nawet bullę przyznającą królom 
hiszpańskim zdobyte meksykańskie obszaTy „po 
wieczne czasy" w niepodzielne władanie. Przypo
mina ten papież WaJdemarasa darowującego Wil
no Litwie. Nie wiele jednak widać liczą się wy
roki niebios z papieską nieomylnością, bowiem 
hiszpańscy monarchowie od 1824 r. utracili ziemię 
meksykańską i dziś wraca ona w ręce dawnego 
właściciela — meksykańskiego ludu!

Ale kleT nie tylko królom hiszpańskim ofiarowy
wał ziemię. W gorliwości swej religijnej grabił ją 
sam, grabił ile tylko mógł — zabierając na rzecz 
klasztorów, kościołów itd. ogromne obszary, ob
szary, których nawet nie uprawiano w  całości! 
W staraniach podjętych nad nawracaniem Azte
ków posuwano sie do absurdów budowy 365 ko
ściołów w jednem miasteczku.

Najdzikszy religijny fanatyzm hulał sobie po
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podpis polecającego. podpis zamawiającego.

Meksyku przez kilka wieków. I dlatego właśnie i 
kler stał się w Meksyku czynnikiem przez masy ( 
najbardziej znienawidzonym!

Jeżeli „Głos Narodu" czy inny „głosik" twier
dzą szumnie, iż Meksyk jest nawskróś katolickim, 
to jest to świadome kłamstwo. Pod powłoką ka
tolicyzmu wrze bowiem od lat w Meksyku nie
nawiść do kleru i kościoła rzymskiego — kwitnie 
indyferentyzm religijny.

Jakże wygląda ta „katolickość" Meksyku, gdy 
kler już w czasach, cesarza Maksymiliana uzyskał 
od niego pozwolenie nienoszenia sutann, niebezpie
cznie bowiem było ukazywać się duchownym w 
tym stroju na ulicy z powodu objawów miłości 
meksykańskiego ludu? Miarą nienawiści do kleru 
i wzrastającej woli ludu do zrzucenia klerykalne- 
go jarzma były liczne ustawy antyklerykalne wy
dane przez szereg lat, wśród nich ustawa o roz
dziale kościoła od państwu.

Ustawy te jednak nie zostały zrealizowane — 
realizację ich podjął dopiero prez. Calles. Wywo
łało to u kleru wprost paroksyzm wściekłości. Wi
dząc się pozbawionym wpływu na masy, widząc 
się wywłaszczonym z ziemi, którą był zagrabił 
przed paru wiekami — kler ów znalazł naturalne
go sprzymierzeńca w kapitale amerykańskim, któ
ry również 'był zagrożony w swym stanie posia
dania.

KJer ów postawił wyżej interesy własne i inte
resy Watykanu nad interes państwa. Kler ów po
czął głosić teorię, iż obywatel danego państwa, 
katolik, nie jest obowiązany do posłusizeństwa rzą
dowi swego państwa, o ile rząd ów — „prześla
duje" rełigję. A przecież w  Meksyku nikt nie prze
śladuje rełigji, tylko ukróca się rozwydrzenie kle
ru! Kler ten zapomniał w swej olbrzymiej więk
szości, że zdrada stanu jest zbrodnią wobec pań
stwa bez względu na to, czy ją popełnia obywatel 
cywilny, czy obywatel w sutannie! Chciał stanąć 
ponad prawem!

W Meksyku rzucono hasło wojny religijnej. — 
Wielu księży stanęło na czele oddziałów party
zanckich, oddziałów o niezwykłej fizjognomji. — 
Wielkie słabo zamieszkane obszary, ciemnota 
przez kler szerzona sprzyjały w Meksyku bandy
tyzmowi, Otóż nie szermierze o „prześladowaną 
wiarę" stanęli pod klerykainemi sztandarami, ale 
zbiegła się pod nie wszelaka hołota, opryszki i 
bandyci — by móc grabić i mordować pod klcry- 
kalnym pretekstem.

Rząd Callesa, mając przed sobą wielkie dzieło 
konsolidacji kraju, przebudowy Meksyku na nowo
czesne państwo, wystąpił wobec rebcli i rebclijek 
klerykalnych z całą surowością prawa, która mu 
w zupełności przysługiwała. Wszakże księża ci 
stali się zdrajcami kraju, wszakże czerpali fundu
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sze na walkę o ciemnotę i o swą władzę z kieszeni 
amerykańskich businessmanów!

W Meksyku zresztą panuje spokój. Ludność pra
cuje, pozostawiając rządowi i armji likwidację band 
klerykalnych, które od czasu do czasu coraz rza
dziej przejawiają swą działalność!

Na tern to tle rozgorzała w całym świecie agita
cja przeciw Meksykowi. Prasa klerykalna nie 
szczędzi Calłesowi epitetów, zwąc go „katem", 
„zbrodniarzem", „narzędziem masonów", „Nero
nem XX w." itd.

Prasie lewicowej całego świata zarzuca się 
„sprzysiężenie milczenia", pokrywanie milczeniem 
„zbrodni" Callesa, wola się, by się odezwała „Liga 
obrony praw człowieka i obywatela".

Ponieważ jednak niema „zbrodni" ponieważ sto
sowane jest tylko prawo, ponieważ karze się tylko 
buntowników — przeto niema też żadnego „sprzy- 
siężenia milczenia", przeto nie ma potrzeby „Li
ga" do interwencji.

Robotnicy polscy wespół z robotnikami całego 
świata muszą przeciwdziałać klerykalnej i kapitali
stycznej, antymeksykańskiej propagandzie. Śledzą 
oni z radością proces przetwarzania się Meksyku 
pod rządami Callesa w nowoczesne demokratycz
ne państwo, cieszą się, iż rosną w siłę robotnicze 
związki zawodowe, iż kid meksykański wyrwano 
ze szponów sępów klerykalnych, z radością widzą, 
że w Meksyku wzrasta kultura i oświata, i że jest 
w drodze socjalizm. Roman Dąbrowski.

Wiadomości pomocnie
—o—

KONFERENCJA ZALESKI - CHAMBERLAIN
Minister Zaleski był we wtorek na śniadaniu 

u Chamberlaina. Popołudniu odbyła się konferen
cja między obu ministrami.
DELEGACJA ARMJI RUMUŃSKIEJ W POLSCE

W dniu 6 bm. przybyła do W arszawy delegacja 
armji rumuńskiej z szefem inspektoratu armji gen. 
dywizji Mardarescu. Przybycie najwyższych 
władz wojskowych rumuńskich jest rewizytą zło
żoną gen. Sosnkowskiemu, który w roku ubie
głym bawił w Bukareszcie jako gość armji ru
muńskiej. Delegacja ma złożyć wizyty p. pre
zydentowi Rzeczypospolitej i marszałkowi Pił
sudskiemu, a nadto wojskowi rumuńscy zwiedzą 
obiekty przemysłu wojskowego i zaznajomią sie 
z organizacją naszej armji. Pobyt gości rumuń
skich obliczony jest na pięć dni.

ZWOŁANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO 
I SEJMU PRUSKIEGO

Wczoraj ogłoszony został dekret zwołujący 
Sejm pruski na dzień 8 czerwca na godz. 4 pop. 
„Vossische Ztg" uważa za rzecz pewną, że rząd 
pruski nie poda się do dymisji i że premier Braun 
zostanie na swem stanowisku. Parlament Rzeszy 
zwołany został przez marszałka Loebego na śro
dę 13 czerwca.

PRÓŻNE OBAWY NIEMIECKIE
„Berłmer Tageblatt" w depeszy z Genewy n- 

derza na alarm przeciw grożącej rzekomo Niem
com intrydze francuskiej. Korespondent genewski 
„Lokal Anzeiger" twierdzi, że Paul Boncour, któ
ry objął dowództwo nad całą grupą małej ententy 
i Polską, pozornie zwraca swój atak przeciw Li
twie i Węgrom, ale w gruncie rzeczy prowadzi go 
przeciw Niemcom. Akcja ta zmierza do pognębie
nia Waldemarasa, do poddania Litwy pod wpływ 
Polski i, jak stwierdza dalej korespondent, do u- 
tworzenia Locarna wschodniego, któreby zakoń
czyło okrążanie Niemiec na wschodzie. Korespon
dent dopatruje się ostrza antyniemieckiego w dą
żeniu do rozszerzenia władzy przewodniczącego 
Rady Ligi narodów.

I  radia socialiśfoczncgo
W IECE SPRAWOZDAWCZE TQW . POSŁA 

CIOLKOSZA
W Bobowej (powiat Grybów) w sali S<trażiniey 

pożarnej odbył się wielki wiec, na którym spra
wozdanie poselskie złożył tow. poseł Ciołkosz. — 
Wywiązała się ożywiona dyskusja, w której prze
mawiali przedstawiciele rozmaitych ugrupowań 
politycznych. Po szczegółowej odpowiedzi tow. 
Ciolkosza, jednomyślnie uchwalono wyrazić peł
ne zaufanie klubowi posłów PPS.

W Wierzchosławicach (powiat Tarnów) odbył 
się wiec na błoniu obok kościoła. Tow. poseł Ciol- 
kosz omówił obszernie potrzeby małorolnej lud
ności wiejskiej i walkę PPS w  obronie biedoty 
chłopskiej. W dyskusji zgromadzeni wyrażali swe 
uznanie dla PPS. Jednomyślnie przyjęto rezolucje, 
wyrażającą zaufanie posłom PPS.
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OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

Kraków - miasto.
Zwołujemy na niedzielę 10 czerwca br. o godzinie 
10 przedpołudniem w sali Domu Robotniczego

przy ulicy Dunajewskiego 5, II piętro

Doroczną
Konferencję okręgową PPS

organizacji Kraków-miasto
z porządkiem  dziennym :

1) Sprawozdania: a) OKR za rok 1927/28; b) 
kasowe OKR; c) prasowe; d) Klubu radców miej
skich; e) Spółdzielni ..Proletarjat** i „Kolejarzy"; 
f) Towarzystwa Przyjaciół Dzieci; g) Towarzy
stwa Uniwersytetu Robotniczego; r) Klubu Spor
towego „Legja"; i) Orkiestry Robotniczej; j) , i « -  
tni“ Robotniczej; k) Towarzystwa Domu Robot
niczego.

2) Wniosek w sprawie absolutorium.
3) W ybór OKR, Komisji Rewizyjnej i Sądu Par

tyjnego.
4) Najbliższe zadania OKR.
Delegaci na Konferencję otrzymują zaproszenia.
Wszyscy członkowie PPS mogą bTać udział w 

konferencji, w charakterze gości. Zaproszenia wy- 
daje Sekretariat OKR.

Każdy delegat obowiązany jest w myśl statutu 
partyjnego bezwarunkowo przybyć na konferen
cję — przeszkodę należy przed konferencją uspra
wiedliwić.

Prosimy delegatów z uwagi na obszerny porzą
dek dzienny o punktualne przybycie.

Za OKR Kraków - miasto:
Poseł Dr. Emil Bobrowski, prezes.

Dr. Józef Rosenzweig, sekretarz-

ł i n m m m u H H
D zień  s p ó łd z ie lc zo ś c i

—o—
BOCHNIA. Tutejsza Spółdzielnia Robotnicza u- 

rządziła- dnia 3 czerwca obchód Spółdzielczości. 
Przedpołudniem, po nabożeństwie, zgromadziło się 
w sali Domu Robotniczego mnóstwo robotników 
salinarnych, do których przemówił tow. dr. Giint- 
uer o zadaniach i ruchu spółdzielczym. Popołudniu 
urządzono dla dzieci członków niespodziankę: roz
dawano ciastka, cukierki i chorągiewki. Do dzieci 
tow. Giintner wygłosił piękną przemowę, za którą 
go żywo oklaskiwano.

BOLECHÓW. W niedziele 3 czerwca miasto 
przybrało niezwykły wygląd z powodu święcenia 
przez masy robotnicze dorocznego święta Spół
dzielczości. — Przedpołudniem odbyła się zbiórka 
przez TUR na oświatę robotniczą. O godzinie 15 
zebrani robotnicy przed swym lokalem uformo
wali olbrzymi pochód w porządku: orkiestra Zwią
zku zawodowego robotników drzewnych, sztan
dar, robotnicy Związków zawodowych, przemysłu 
drzewnego, przemysłu garbarskiego, stolarskiego 
i młynarskiego, tudzież liczna publiczność miejsco
wa i okoliczna. Pochód przy dźwiękach muzyki 
i pieśni robotniczych udał się ua Rynek, — gdzie 
zgromadzenie tysiącznych tłumów zagaił i prze
wodniczył tow. Jedrzej Dudek, a sekretarzował 
tow. Adam Erietz. Tow. Łukasz Kulczycki z Do
liny, w przeszło godzinnem przemówieniu przed
stawił idee i rolę Spółdzielczości w nowym ustro
ju społecznym. Po odegraniu „Czerwonego Sztan
daru" pochód uformował się na nowo i po przej
ściu ulicami miasta rozwiązał się przed lokalem 
robotniczym. Wieczorem odbyła się miła zabawa 
ludowa w lokalu robotników. Tow. przewodniczą
cy Związków zawodowych zasłużyli na wyraże
nie im podziękowania, że świat robotniczy w Bo
lechowie należycie organizowali, skutkiem czego 
Święto Spółdzielczości nadzwyczaj wspaniale wy
padłe.

W  DOLINIE, w sali magistratu, przedpołudniem, 
zaś w BROSZNIOWIE w Donni Robotniczym po
południu o spółdzielczości wykładał w dniu 3-go 
czerwca tow. Karol Weyman z Doliny. Wieczo
rom w Dolinie, w salach'brackiej chaty, odbyła się 
sympatyczna zabawa bez alkoholu, urządzona sta
raniem Związku zawodowego robotników pań
stwowej żupy solnej.

XVI ZJAZD ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYW
CÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

odbędzie się w dniach 9 i 10 czerwca w sali Zwią
zku zawodowego pracowników kolędowych w 
Warszawie, przy ul- Czerwonego Krzyża 20. Po
rządek obrad obejmuje następujące punkty:

1) Otwarcie Zjazdu, 2) odczytanie uchwał po

przedniego Zjazdu, 3) sprawozdanie Zarządu i Ra
dy Nadzorczej, 4) dyskusja nad sprawozdaniem. I 
5) podział nadwyżki, t>) zatwierdzenie budżetu i ’ 
planu działań, 7) upoważnienie do zaciągania po- j 
życzek, 8) wybory do Rady.

W drugim dniu obrad wygłoszone będą dwa 
zasadnicze referaty; 1) „Stan spółdzielni związko
wych" — dyr. J. Żerkowski. 2) „Wykształcenie 
zawodowe pracowników spółdzielczych" — Er. 
Dąbrowski.

Kolonja letnia 
dla dzieci robotniczych

■ -O—

Z pewnością niewielu z czytelników słyszało o 
Targanicy, pod Kocieżem. Jest to zamknięta, za
ciszna kotlinka w uroczej miejscowości naszych 
Beskidów, od miasta fabrycznego Andrychowa od- 
legła o dziewięć kilometrów. Od dnia 3 czerwca 
br. powinna ta miejscowość stać się głośną, jako 
żywy i zachęcający przykład dla uświadomionych 
robotników.

W fabryce tkackiej braci Czeozowiczków w 
Andrychowie pracuje 2700 robotników i robotnic- 
Za inicjatywą dyr. Kasy chorych tow. Sokołow
skiego, dyrektora fabryki, p. Cobla i lekarza Kasy . 
chorych 1 przewodniczącego miejscowego Towa- ! 
rzystwa przeciwgruźliczego dra Matlaka. wszyscy j 
robotnicy postanowili pracować Jedną godzinę | 
kwartalnie dla wybudowania domu, przeznaczo
nego na kolonje letnie dla dzieci robotniczych. — , 
Dyrekcja fabryki oświadczyła, iż przeznaczy dwa ; 
razy tyle, co dają robotnicy na urzeczywistnienie j 
tego zadania. Bez żebraniny, bez głośnej filantropii ; 
w ciągu roku zakupiono grunt i postawiono wspa
niały dom, nowocześnie urządzony.

Dnia 3 czerwca nastąpiło uroczyste otwarcie 
tego przybytku zdrowia, przeznaczonego dla 60 
dzieci. Pomimo niepewnej pogody, pomimo niewy
godnej komunikacji, uroczystość zgromadziła licz
ną rzeszę robotników, których dzieciom oddano 
kolonję do użytkowania. Na twarzach wszystkie,i 
malowała się radość z dokonanego dzieła, a w mó
zgu niejednego uczestnika zrodziła się śwłado- 

; mość, że wspólnym, choć niewielkim wysiłkiem 
można tw o rz y ć  cuda...

’ Należy litować się nad jednym, jedynym rc-bot- 
; nikiem z fabryki, który stanowczo odmówił po

święcenia godziny na wzniosły cel. Ten jeden je
dyny nie przeżył radosnej, uszlachetniającej chwili.

l  dnia
..KUEJLRKOW E" NIEŚCISŁOŚCI 

„K urjerek" w artykuliku pod u tu lc m  „C zarna
chorągiew na domach wiedeńskich" opowiada, że 
wiedeńscy kamlenieznlcy uchwalili ua ziiak prote
stu przeciw ochronie lokatorów „udekorować" 
swe domy czarnemi chorągwiami akurat teraz, 
kiedy w Wiedniu zapowiada się olbrzymi zjazd z 
okazji uroczystości Schubertowskich. Niech sobie 
kamienicznicy demonstrują, jak im się podoba i 
niech im „Kurjerek" wyraża swe sympatie - -  tyl
ko, pisząc o rzeczach, które inni lodzie także znają, 
trzeba być ścisłym. Pisze .Kurjarek": „W Wiedniu 
socjalistyczny system gospodarki dopiekł im (ka- 
mienlcznikom) do żywego, że w rozpaczy próbu
ją..." Otóż ustawa o ochronię lokatorów nie jest 
specjalnością wiedeńską, lecz ustawą obowiązują
cą w całej Austrji, a niskie czynsze płaci się tak- 
samo w Gracu, Linću, Insbruku itd. Nietylko wjęc 
wiedeński socjalistyczny zarząd miasta „krzyw
dzi" kamieniczników, ale czynią to wszystkie gmi
ny w Austrji, także rządzone przez większość nie- 
socjalistyczną. Praw dą jedynie jest, że w Wiedniu 
kamienicznicy mają specjalny powód do złości, 
gdyż socjalistyczny zarząd miasta buduje mnó
stwo mieszkań (dotąd 30 tysięcy) i w ten sposób 
i na przyszłoś^ uniemożliwia lichwę mieszkanio
wą. Przeciw temu chcą kamienicznicy demonstro
wać czarnemi chorągwiami-

Cierpiący na reumatyzm, 
ustary żołądka  

I kiszek, zaburzenia 
czynności wątroby

niech nie omieszka skorzystać z aktywowanych

TABLETEK KARLSBADZKICH
M&GISTRA KLAWE

Przez aktywowanie TABLETKI zostały w  działaniu «wem 
możliwie zbliżone <lo świeżej u tu rą lu o j wody, Utrsytaad 

można w każdej aptece i  drogerj:.

Zlot sportowy 
i młodzieży robotniczej

I. iitałopolskl robotniczy Zlot sportowy i mło
dzieży robotniczej w Krakowie odbędzie się sU- 

I raniem RKS „Legii" przy współudziale TUR w 
dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca br. W skład korni 

i telu złotawego wchodzą: prezydium w osobach 
i tow. Klemensiewicza, posła Dr. E. Bobrowskiego 

i prof, W. Korolewdcza, sekretarza M. Stattera i 
i skarbnika S. Kotarby. Członkami komitetu w y

brano tow, W. Jurę. S. Kriezerę, 5. Alfusa (Lesia). 
I radcę T. Kluczkę. Dr. Ringelheiina, red. W. 
| W obnwta (TUR), Dr. J. Rosenzwetga. Dr. Gijnt- 
I nera. Drozdowskiego (OKR). $t. Kruczkowskiego. 
( J. Kożucha, K. Przybysia (Rada Zawodowa), ko- 
. misie prasową stanowią tow. Korołewicz. Wolmout 

i Statter.
W programie przewidziane są zawody w piłkę 

, nożną, lekko-atletyczne, gry „ruchome: piłka rę- 
i cznu dla mężczyan i kobiet, siatkówka, koszy- 
j kówka. piramidy, gimnastyka, ponadto zawody 
i kolarskie o mistrzostwo robotnicze Polski oraz 
! zawody ciężko-atfotyczne o mistrzostwo robot- 
' nicze Polski i zawody pływackie wpław przez 
| Kraków na Wiśle.

Poza częścią sportową odbędą się produkcje 
artystyczno, jak popisy chórów, tańce góralskie, 
orkiestry, akademia i festival na Wawelu. Udział 
w Zlocie zapowiedzieli zagraniczni goście z Cze
chosłowacji i Niemiec. Bliższy program podany 
zostanie niebawem. Zgłoszenia uczestników kie
rować należy pod adresem: Komłtct Zlotowy Kra
ków. ul. Dunajewskiego 5.

Prasę robotniczą prosimy o przedruk.

UEPCRTIIAIł
—O—-

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Turandot".
Piątek: „Ładną historia".
Robota: „Bro.nx-cxprcss" (premjcra — nowość) 

ceny zniżone).

KINOTEATRY
) Corso: „Grobowiec miłości".
' Nowość); ,.Ona ma coś..."

Promień: „Kohn i Coogau".
Sztuka: „Czerwony bies".
Uciecha: „SvengaK“ z Pawłem Wegenerem. 
W arszawa: „Rywale oceanu".

RADJO
Czwartek 7 czerwca

Kraków (566 w.). 10.15: Transmisja z Pognania. 13.00: 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej i komunikaty. 
13.10* Przerwa. 15.00: Komunikaty. 15.10: Przerwa. — 
17.00: Transmisja z Warszawy. — 18.30: Rozmaitości 
iy.10: „Co renesans przyniósł Polkom" — «yglos| prot 
Dr- T, Sinko. 19.33: Dyr. Jan Stanisławski: Lekcja an
gielskiego. 20.00: Hejnał z wieży Mariackiej. 20.05: Od
czyt: „O zawodach lian dl e.wycli i przemysłowych" — 
wygłosi Dr. R. Bereś. 20.30: Koncert. Wykonawcy 
Orkiestra tanibur-wandolinowa uczennic gimnazjum pań
stwowego pod kier. p. Juliana Ciechanowskiego, p. Mi
łosława Dolcżanka-Bursówna (śpiew), akompaniuje dyr. 
B. Wallek-Walewski. 33.00: Kotnwtfcaty. 32.30: Muzy
ka taneczna.

Warszawa (1111 m.). 10.15: Transmisja z Poznania. 
12.00: Sygnał czasu hejnał z wieży Mariackiej u Kra
kowie, komunikaty. 12.10: Przerwa. 15.00.- Komunikaty 
15,10; Przerwa. 16.00: Pogadanki rolnicze. 17.00: Kon
cert popularnyr. 18.30: Rozwartości. 18.35: Przerwa. — 
19.10: Odczyt: „Emancypacja a praca zawodowa" — 
wygłosi p. M. Ankłewłczowa. 19.35: Odczyt: „Conrad- 
Korzeniowski" — wygłosi dr. Breiter. 20.00: Odczyt: 
„W kraju tysiąca jezior" — wygłosi p. St. Gorzuchow- 
skt. 20.30: Transmisja z Katowic. 32.00: Sygnał egasn 
22.05: PAT. 32.20: Komunłkety. 32.30: Muzyka taneczna.

Piątek 8 czerwca
Kraków (586 W.). 13.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 

Mariackiej i komunikaty. — 13.00: Komunikaty. 15,20 
Przerwa. 17.20: Odczyt: „O pleśni ludowej Gójmegi 
Śląska" — wygłosi Dr. K. Dobrowolski. 17.45: Trans
misja z Wilna. 19.05: Komunikat rolniczy- 19.15: Roz- 
maltoścl. 19.35: „Przegląd radiowy** — wygłosi prof 
Dr. W. Wilkosz. 20.00: Hejnał z wieży Mariackiej i ko
munikat sportowy. 20.15: Transmisja z Warszawy.

Warszawa (H U  m.). 12.00: Sygnał czasu, heinal i 
wieży Mariackiej w Krakowie i komunikaty. — 12.10: 
Przerwa. 15.10: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 15.35: Od
czyt: „O zawodzie farmaceuty" — wygłosi prof. Bron 
KosRowski. 16-20: Przegląd wydawnictw perjodycamycł 
omówi prof. Henryk Mościcki. 16-40: Lekcja jeżyka an
gielskiego. 17.05: Przerwa. 17.20: Transmisja z Krako
wa. 17.45: Koncert popołudniowy. 18.55: Przerwa. — 
19.05: Komunikat rolniczy. 19-15: Rozmaitości. 19.35: 
Odczyt: „Przepisy gry w piłkę iwina" — wygłosi A 
Rosner. 20.00: Przerwą* 30,13: Koncert popularn>,
Sygnał czasu. 22.03: PAT. 22.20: Komtinlkaty.
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K B O IO
Kraków, 7 czerwca-

Czy drożyzna w Krakowie 
nie w zrosła?

Komisja lokalna dla badania zmian kosztów u- 
trzymania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 
rządu, organizacyj i przemysłowców, ustaliła, że 
w miesiącu mąiit br. koszta utrzymania rodziny 
pracowniczej złożonej z 4 osób nic zmieniły ęię 
w porównaniu z miesiącem kwietniem br.

—o n e - -
Przyjęcie przez TUR wycieczki 

robotników z Łotwy
W sobotę 9 bm. o godzinie W w nocy przybywa 

do Krakowa wycieczka robotników z Łotwy. Wy
cieczkę powita na dworcu delegacja OKR PPS, 
TUR i Rady Zw. zawodowych. W powitaniu weź
mie udział Orkiestra Robotnicza. Towarzyszki i 
Towarzysze! Jawcie sie licznie na dworeu! 

WYCIECZKA 1)0 PARKU LUDOWEGO 
NA WOLI

W niedziele 10 hm- z okazji pobytu Towarzy- 
Mów z Łotwy TUR urządza wielka wycieczkę do ' 
Parku Ludowego w lesie wolskim. Na polanie Lea j 
będzie przygrywać orkiestra od 3 do 7 wieczór, j 
Dojazd autami z Grobli (róg Zwierzynieckiej) od i 
godz. 3'3O popet. Opłata od osoby 40 gr. bon i z 1 
powrotem, dzieci płacą w obie strony razem JO gr. ! 
Powrót od godz. 7 wieczór z przystanku autobti- i 
sow-ęgo u stóp polany Lea. a

ZWIEDZANIE SALIN W WIELICZCE
Towarzysze z Łotwy w poniedziałek lł  b. ni. 

o godz. 1‘15 popołudniu odjada z Krakowa do Wie
liczki celem zwiedzenia salin. W  zwiedzaniu salin 
mogą wziąć udział wszyscy towarzysze. Wcześ
niej karty uczestnictwa w wycieczce do salin 
sprzedaje to w. Wężyk w sekretariacie OKR przy 
ul. Dunajewskiego 5 U p. Cena karty z jazdą ko
leją i zwiedzaniem salin 3 zł. 30 gr. od osoby, ko' 
lejarze 2 zł. Sprzedaż odbywa się codziennie od 
11—1 i od 6—8 wieczór.
WIECZORNICA NA CZEŚĆ TOWARZYSZÓW 

Z ŁOTWY
W poniedziałek 11 bm. o godz. 7 wieczór w sali ! 

Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego gościć I 
będzie towarzyszów z Łotw’y OKR. TUR i Rada i 
Zw. zawodowych. Podczas wicozornicy przygry- i 
wać będzie Orkiestra Robotnicza. Towarzyszki i ' 
Towarzysze! Przy bądźcie licznie na Wieczornice. | 
aby spędzić kilka chw-il z naszymi Towarzyszami . 
z Łotwy.

W programie pobytu wycieczki robotników z ; 
Łotwy jest w niedzielę rano zwiedzanie Wawelu, 
a po zabaw ie w Lesic Wolskim udadza się Towa- : 
rzysze z Łotwy do teatru im. Słowackiego na wie- 
czome przedstawienie. W poniedziałek wycieczka 
zwiedzi rano dalsze zabytki Krakowa, o godz- ' 
l!"30 Kasę chorych przy ul. Batorego, a po polu- | 
dniowej wycieczce do salin w Wieliczce Dom Ro- j 
botniczy. Odiazd robotników łotewskich do Żako- i 
panego nastąpi we wtorek 12 bm. o godz. 8*05 i 
rano.

— o o o  —
Dom wycieczkowy w Krakowie
Z inicjatywy prezydium miasta Krakowa, oraz i 

dzięki ćywemu zainteresowaniu sie sprawą budo- ! 
wy domu wycieczkowego przez kuratora okręgu i 
szkolnego krakowskiego p. Kupczyńskiego gmina | 
uzyskała od rządu na budowę domu wycieczko- i 
u ego 250 tysięcy złotych. Magistrat opracowuje
obecnie plany budowy, oraz organizacje domu......
Rzecz jednak nie jest jeszcze dojrzałą do decygji i 
odnośnych miejskich i rządowych czynników. -  I 
W każdym rasie już w obecneru stadium można i 
stw ierdzić, że koszt budowy donm wycieczkowe- i 
ko na 400 łóżek, wraz z urządzeniem wewnątrz- j 
nem przy uwzględnieniu wskazanych wymogów 1 
hygjeny wyniesie przeszło I milion złotych. t

— o o o  —
ME TRZEBA CHODZIĆ NA WÓDKĘ Z ME- ! 

ZNAJOMYM. Czysznanik Maria, sam. w  K rzeszo
wie pow. Maków doniosła do policji, że przeciw- ■ 
dzac dzielnicą Kazimierz zaprosił ją nieznany o- 
sobni-k na wódkę a nastepnio nakłaniał do prze
chadzki. — Gdy Czyszuanik odmówiła, skrądł jej 
chustkę w artości jo zł. Stwierdzono, że osobni
kiem b ił  Jan Szołdrowski, bez zajęcia, zam. przy 
ul. Prochowej 18.

Uczeń pod kołam i pociągu
Wczoraj' przed godz. S rano w pociągu zdąża- ! ty przez. kogoś, czy też straciwszy równowagę 

ją .y m  do K rakow a, jechał 18-leltii Michał Krysa spadł z platformy i dostał sie pod kola pociągu, 
z Bogucic kolo Wieliczki, udając się jak codsieii- l Koła zmiażdżyły nieszczęśliwemu Iową dłoń, a 
nie do szkoły w Krakowie. Pociąg był niezwykle : prawe ramię uległo złamaniu, tok dalece, że kość 
przepełniony. Krysa nic mogąc znaleźć miejsca w przedramienia wyszła ira wierzch. Krysę w sta- 
wagonie wyszedł na platformę i tak odbywał pod- i nie ciężkim przewiozło pogotowie do szpitala, 
róż. Nagle opodal stacji Piastów - Kraków pchnie- I — o u o —

Skok służącej z III mostu do Wisły
Wczoraj w godzinach porannych jakaś fieząca o- ' żywa sie Majja Bielecka i jest z zawodu służącą, 

koło 20 lat dziewczyna przeszedłszy przez bar je- Powodu rozpaczliwego kroku nie chcc wyjawić, 
re na IłJ moście na Wiśle z Krakowa, rzuciła sie I Twierdzi ona, iż od roku już nosiła się z zamiarem 
w nurty Wisły. Bale zaniosły nieszczęśliwą na Za- j popełnienia samobójstwa, na który to krok dopie- 
Woeie, gdzie wydobyli ją z wody rybacy przy fa- ; ro wczoraj się zdecydowała. Niedoszłą sanwbói- 
bryęe „Krakusa- . Desperatka, jak stwierdzone na- | esynie przewiózł letarg pogotowia do szpitala.

— o o o  —

SPRZEDAŻ RYB NA PLACACH TARGO
WYCH. Ze względów sanitarnych magistrat kra
kowski postanowił, że przy sprzedaży ryb na pla
cach targowych winny być przestrzegane nastę
pujące przepisy: Kadzie, beczki i inne naczynia 
służące do przechowywania ryb winny być czy
ste. W naczyniach, w  których się mieszczą ryby 
nie wolno płukać ryb zabitych, ani wrzucać do 
nich odpadków: woda u  inna być zawsze czysta 
i często zmieniana. Do płukania ryb zabttyeh win
ni sprzedający posiadać osobne naczynia z wo
dą. Ryby wolno krajać po zablchi- Deska służąca 
do krajania i czyszczenia ryb winna być zawsze 
czysta i znajdować sie nad naczyniami służącenti 
do płukania ry b . Na odpadki (wnętrzności) i inne 
nieczystości winien każdy sprzedający posiadać 
osobac naczynia. Trudniący się sprzedażą ryb wi
nien posiadać odzież czystą i posiadać czysty far
tuch. Niestosujący się do/niniejszego rozporządze
nia ulegną karze do 200 zł., lub do 7 dni aresztu. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
15 bm.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PANSTWÓWEM
GIMNAZJUM JACKA w Krakowie w dniach od
22 do 23 maja br. przed komisją egzaminacyjną 
pod przewodnictwem dyrektora K. Okrzańskiego 
złożyli: Apostolski Ernest, Berkówicz Henryk, Bi«< 
lak Antoni, Birner Jan, Bogucki Władysław, Droż- 
dzikowski Alfred, Eibenschutz Jerzy. Ginsberg D a
wid, Ories Naftali, Grohs Zbigniew, Gzyl Alfred, 
Haber Artur. Jaworowski Henryk, Kafczyński Stef, 

jtswzyk Jan. Koźmiński Zygmunt. Krill Alfred, 
ubisty Władysław. Lchrield Szymon, Michałow

ski Jan, Nadel Zygfryd, Okarmits Bruno. Ortsman 
Juliusz. Piątkowski Władysław’, Ginwiłł-Piotrow- 
ski Stefan. Sclictrkirzyk Kazimierz, Splełeogel Hu
go. Stisser Ignacy, Targosz Edward, Walawski 
Stanisław. Żadnego abiturienta nie reprobowano.

SPADŁ Z WOZU. Gał uszka Maciej, lat 55. wio
ząc cement parokonną furmanką na budowę przy 
ul. Wenecja spadł z wozu i doznał poważnych 
obrażeń na ciele. Gałuszkę zabrało pogotowie ra
tunkowe.

HISTORJA KOSZA OD WĘZA. Żółciński Ed
ward, szofer straży pożarnej w Podgórzu doniósł 
do policji, żc skradziono mu z samochodu w cza
sie skraplania ulic kosz od węży wartości .500 zł.

CHWAŁY MIEĆ FULAR ZA DARMO, Skradły 
dwie nieznane kobiety w sklepie bławatnyiti E- 
rw bcrga przy ul. M iodowej 3, trzy sztuki fularu 
niebieskiego i bromowego wartości około 500 zl. 

- o o o -
WYSTAWA PIĘKNYCH KSIĄŻEK, ofiarowanych u- 

caestnikora 'III Zjazdu bibliofilów polskich i 1 Zjazdu bi
bliotekarzy polskich w czasie urcczystofci stuletniego 
.iubńeuszu Zakładu narodowego im. Ossolińskich wc 
Lwowie, urządzona staraniem Towarzystwu miłośników 
ksialKt w Krakowie, zostanie otwarła dziś we czwartek 
o Rodzinie U w południe, w czytelni miejskiego Muzeum 
przęmysłowego, przy ul. Smoleńskiej 9. Wstęp wolnv.

HU RO INFORMACYJNE PRZY ZWIĄZKI’ KÓŁ MA
TEM A TYCZNYCH, FIZYCZNYCH I ASTRONOMICZ- 
NYCH POLSKIEJ MŁOÓZ1EZY AKADEMICWEJ (Kra- 
kńw, wł- Oołobia 70) poóaie do wiadomości osób zsin- 
teresowanyeh, w szczególności tegorocznych maturny- 
stów i maturzystek, iż udziela wszelkich informacji, 
dotyczących studiów matemahN>ino-Hz\'C8n)'ch (porzą
dek studiów, wykłady, egzaminn ftp.) na imfwersyte- 
tach polskich. Zapytania należy kierować pod powyż- 
sgym adresem zalączsjac znaczek na odpowiedtf.

POSIEBZENłb NAUKOWE ODDZIAŁU KRAKOM- 
RKJFGO POLSKIEGO TOWARZYSTWA DERMITOŁO- 
CflCZNEfiO odbędzie nie v piątek * bni. o gadzinie b.IS 
popołudnia w salt kliniki dermatologicznej Uniw ersytetu 
JflgieHońskieso.

POGADANKA W YMCA. Dziś wc czwartek o godzi
nie 7 wieczorom odbędzie się w miii klubowej potskłel 
YMCA pogadanka przy kominku, wygłoszona przez 
uroi. R. Dyboskiego. urozmaicona programem zespołu 
ipuzj-ezjiego dtrtalu młodszych- Wstęp wolny dla (jozest. 
nlków ..Ogniska" oraz wprowadzomen przez nich go
ści.

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś we czwartek poraź 51 „Turaudot". Na przedsta
wieniu tern teatr gościć będzie wycieczkę Związku 
Polek amerykańskich. Jutro w piątek na przedstawie
niu popirtarnem po cenach zniżonych „Ładna historja'' 
Florsa-CatHayeta z p. Bednarze* ską i dyr. Nowakow
skim w rolach głównych. W sobotę premiera sztuki 
Ossypa Dymowa „Bron.r-eiprcss". Jest to naawa kolei 
podziemmej, wiodącej z fatarj-cznej daiekitcy New Jorku 
Down-Towit do Bronx, dzieintcy zamieszkałej przez ro- 
hoinftów, przeważnie żydowskich. W tei kolei powra
ca z pracy dziwnej prołetarńisz żydowski Chaskel Hnn- 
gerstote 1 z rozmowy z oezukańcaym kalkulatorem, z 
ożywionych we śnie aftszy reklamowych, powstaje je
go wizja o życtu mKjooera, którego rozkosze, udręki 
I zbrodnie przeżywa wśród drzemki, kołysanej rytmem 
wagonu. Z tej samej bajki wyrasta głębszy sens o wyż
szości patrjarohalnego. wiernego tradycji życia żydów- 
fikiego nad bezduszną amerykanizacją wielkiego świata. 
Faktora sztuki, oparta na pomieszaniu jawy ze snem, 
barwna i ruchliwa, daje reżyserii i wykonawcom spo
sobność rosswiązanra zadań nowych i oryginalnych. Re
żyserował p. Małewicz, p. Fedkowicz zaś skomponował 
dekorację, która w prologu i epilogu przedstawia wnę
trze wagonu w ruchu, w reszcie zaś obrazów, zatrzy
mując zarysy uprzednie, zamienia się kolejno w izbc 
Chuskda, salon mfljooerów i plażę na Florydzie. Rolę 
główną wykona P- Łebwa. Dwa pierwsze przedstawie
nia ,.Bronx-expres6" odbędą się jeszcze w gmachu tea
tru. Spraedaż biletów na przedstawienia w teatrze przy 
ul. Rajskiej odbywać słę będzie w dziennej kasie miej
skiego teatru (plac św. Ducha) od godziny 9 rano do 
1 w południc i od godziny 4 popołudniu do 6 wieczo
rem. Od godziny 6'30 wieczorem w kasie teatru przy 
ulicy Rajskiej.

ADELA BAU.MINGER. młodociana skrzypaczka, wy
stąpi tylko jeden raz w niedzielę 10 bm. w Starj-m 
Teatrze.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra 
dziś we czwartek o godzinie 7'30 wieczorem poraź 
pierwszy cieszący się wlelkłent powodzeniem wodewil 
w trzech aktach Turskiego pod tytułem „Manewry mi
łosne". Popołudniu od godziny 2 zabawa ogrodowa, 

- o o o  —

l  POlSW
SOCJALISTYCZNA GMINA ŁÓDZKA DLA 

DZIECI ROBOTNICZYCH. Socjalistyczny inagi- 
! strat łódzki zaktrpił 55 morgową poskmJKiść ziem- 
' ską na linji Łódź - Aleksandrów. Miedzy in. w 
i skład ix>siadtości wchodai 7-enorgowy ogród o- 
i w ocow y o drzewostanie 15-letnim. 5 morgów par- 

ku o rzadkich okazach iglastych. Posiadłość od- 
j anacza się wysoką kulturą, w ogrodzie znajdują 

Się wieża ciśnień i hydranty, oraz zabudowania 
! gospodarcze, utrzymane w stanie wzorowym. Na 
j terenie posesji znajdują się dwie wille, jedna sWa- 
j dająca się z 8, a druga z 10 izb mieszkalnych, o- 
! raz staw zarybiony. Magistrat postanowił pose- 
' sję tę oddać do dyspozycji wydziałowi opieki spo- 
, łecenej, kióry zorganizuje w niej kolonje letnfe dla 
j dzieci. Prócz tego zostaną wzniesione pawilony, 

w których zamieszka kilkaset dzieci, pozostają- 
; cych na petitom irtrzymantro miasta.

POŻAR LASÓW NA HELU. Na Helu wybuchł 
j w sobotę ubiegłą groźny pożar lasu. Łunę i wiei- 
j kie stupy dymu inoina było widzieć w Gdańsku, 
i Dopiero po 6 godzinach udało się ogień ziokali 
' zować. Władze podejrzewają, żc pożar powstał 
I skutkiem podpalenia.
, ARESZTOWANIE HANDLARZY ŻYWYM TO

W AREM. Na granicy polsko-litewskiej patrol KOP 
i zatrzymał podejrzana grupę osób. Byli to W'ła- 
i dysław Witkowski, Szymon Wmtos i Jan Ży-
I ston, którzy usiłowali pc»d osłoną nocy przepro

wadzić dwie młode dziewczyny na stronę litew- 
j ską. Istnieją poszlaki, że schwytani są agentami
! handlarzy żywym towarem, którzy zamierzali wy- 
; wieźć dziewczęta z Litwy do Ameryki połudoki- 
1 wej.
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PROCES O KOMORĘ CIESZYŃSKA. W dniu 
18 października br. odbędzie się przed sądem a- 
pelacyjnym w  Katowicach rozprawa apelacyjna 
arcyksiążąt Fryderyka Albrechta i Józefa Habsbur
gów o własność dóbr b. komory cieszyńskiej. Skarb 
polski zastępować będzie w tym procesie delegat 
prokuratorii generalnej dr. Sachanek i radca dr. 
Górnisiewicz, zastępstwo Habsburgów objął mar
szałek Sejmu śląskiego adwokat Wolny, który bę
dzie występował w  tym procesie w towarzy
stwie 4 adwokatów lwowskich. Jak wiadomo, w 
maircu r. ub. sąd okręgowy w Cieszynie oddalił 
pretensje Habsburgów o własność b. komory cie
szyńskiej a temsamem uznał, że dobra te są wła
snością państwa polskiego.

— o o o  —

i  zasrania;
BURZLIWE DEMONSTRACJE AKADEMICKIE 

W BERLINIE. Dnia 5 bm. o godz. 1 popol. odbyła 
się na placu Franciszka Józefa, pomiędzy uniwer
sytetem a wielką operą berlińską, liczna demon
stracja studencka, pozostająca w związku z dą
żeniem prawicowych kół studenckich do utworze
nia nanowo ogólno - akademickiej organizacji. W 
czasie przemówień doszło do ostrego starcia po
między organizacją hittlerowców a komunistycz- 
nemi grupami studenckiemi, które to starcia prze
kształciły się w ogólną bijatykę. Policja musiała 
interweniować i przy pomocy pałek gumowych 
rozdzieliła walczących ze sobą na pięści i kije stu
dentów. Część studentów lewicowych wycofała 
się wówczas do gmachu uniwersytetu. Ponieważ 
hittlerowcy próbowali wtargnąć za nimi do gma
chu, oddział policyjny, na prośbę rektora, obsta
wił uniwersytet. Wobec tego, że wkrótce zapa
nował spokój, policja po pół godzinie gmach opu
ściła. Starcia i awantury trwały około 2 godzin.

SPRAWA POBICIA WICEPREZYDENTA PO
LICJI. Wiceprezydent policji berlińskiej dr. Weiss, 
który powrócił z Kolonji z międzynarodowego 
kongresu policyjnego, odbył dłuższą rozmowę z 
prezydentem policji berlińskiej Zoergiebelem w 
sprawie zajścia sobotniego, podczas którego Weiss 
został pobity przez jednego z policjantów pałką 
gumową. Dr. Weiss miał prosić o niewytaczanie 
dochodzenia przeciwko danemu policjantowi i o- 
świadozył, że uważa go za niewinnego, gdyż nie 
mógł on w czasie zamętu poznać swego zwierzch
nika, ubranego po cywilnemu i  znajdującego się 
w tłumie.

„ITALIA** SIĘ ZNALAZŁA? Z Murmańska po
twierdzają wiadomość radjową o  wylądowaniu ,1- 
tąlh“ na Ziemi Franciszka Józefa. Statek „Łuczyń
ski**, znajdujący się w pobliżu wybrzeża murmań
skiego, przyjął również sygnał „Italii**, wzywają
cy na pomoc, z powodu jednakże bardzo ciężkich 
warunków atmosferycznych nie mógł odcyfrować 
całej depeszy. Moskiewska agencja TASS donosi, 
że do chwili obecnej nie można było uzyskać po
twierdzenia wiadomości o przejęcie radjodepeszy 
ze statku „Italia**. Jak przypuszczają, wylądowa
nie „Italii** nastąpiło na Nowej Ziemi lub Francisz
ka Józefa. W dniu 11 bm. do Nowej Zelandii uda 
się łamacz lodów i samolot.

Zgoda w Meksyku
Nowy Jork, 6 czerwca. (PAT). Dziennik „World** 

podaje, że pokój między kościołem a państwem w  
Meksyku stał się rzeczywistością. Spodziewają 
się, iż Watykan zatwierdzi w najbliższych dniach 
osiągnięte porozumienie.

Zwlozhl i zgromadzenia
KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 

TUR W KRAKOWIE. Wykłady odbywają się co
dziennie w  sekretariacie Rady wojewódzkiej II p. 
przy ul. Dunajewskiego 5 o godz. 7 wieczór.

Piątek, 8 czerwca. Tow. Dr. Miiller: „Ustawy 
o ochronie pracy i ubezpieczeniu robotniczem**.

Sobota, 9 czerwca. Tow. Dr. Ringelheim: „De
mokracja a dyktatura**.

GRUPA PODGÓRSKA METALOWCÓW zwo
łuje na czwartek 7 bm., godzina 10 przedpołudniem 
zgromadzenie do Domu Robotniczego przy placu 
Berkowskiego 7, na które zaprasza także towa
rzyszów z I i II grupy.

Podziękowanie.
W. Panu Drowi Kostowi (Tomasza 4)
składam serdeczne podziękowanie za wyleczenie mi ży

laków bez operacji. 8! 9
Lekarz dentysta Chawkanowa. I

sypi
Warszawa, 6 czerwca.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia w 
dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw we
wnętrznych minister Składkowski oświadczył: 
Pan Kiemik powiedział, że ja nic sobie nie robię 
z wotum nieufności tej Izby. Na czem pan poseł 
oparł to twierdzenie? Przypuszczam, że na tern, 
co powiedziałem w komisji budżetowej, że miano
wicie, jako minister spraw wewnętrznych w rzą
dzie marszałka Piłsudskiego, dopóki szczycę się 
iego zaufaniem, póty jestem przekonany, że speł
niam swój obowiązek zgodnie z dobrem Rzeczy
pospolitej. Poseł Bagiński powiedział, że minister 
i jego podwładni uważają, że władza stoi ponad 
prawem. Pytam się, który poseł, który naprawdę 
chce zwalczać nieprawość w państwie, po takicm 
powiedzeniu idzie do domu i nie słucha nawet te
go, co minister na to odpowie. (Poseł Smoła: Może 
jest chory?). Po takiem powiedzeniu to ja powi
nienem sie rozchorować, a  nie pan poseł Bagiń
ski. Poseł Pragier mówił o nikczemnościach wy
borczych, za  co już został przywołany do porząd
ku. Powiedział jednak jeszcze o lokajskiem trak
towaniu administracji. W  imieniu mojem jak moich 
kolegów protestuję przeciw takim wyrażeniom. 
iN'astępnic minister przyznaje z całą szczerością, 
że „robił" wybory i nie urzędnicy, lecz on ponosi 
za to odpowiedzialność. Stronnictwom opozycyj
nym zarzuca, że one także popełniały nadużycia 
wyborcze, gdyż nadużywały nazwiska marszałka 
Piłsudskiego. Broniąc funduszu dyspozycyjnego, 
minister twierdzi, że uchwalenie go leży w inte
resie państwa.

SPROSTOWANIA
Pos. Woźnicki protestuje przeciwko używaniu 

przez ministra wyrazów rozdrażniających. Prostu
je twierdzenie ministra, jakoby „Wyzwolenie** 
nadużywało imienia Piłsudskiego podczas wybo
rów. Mówca stwierdza: Nasz artykuł przedwy
borczy określał nasz stosunek do Piłsudskiego, że 
jesteśmy dumni z jego wspólnej z nami przeszło
ści, ale dziś, gdy Piłsudski oparł się na żywiołach 

i innych, musimy ten stosunek zmienić. Te nasze o- 
dezwy jednak zostały skonfiskowane przez pań
skich funkcjonarjuszów i zademonstrować ich nie
możemy. (Oklaski).

W ODPOWIEDZI
MINISTROWI SKLADKOWSKIEMU

Poseł tow. Pragier oświadcza, że minister cy
tował jego słowa nie wedle stenogramu, bo fak
tycznie powiedział tak. żc może to być dla kogoś 
wygodne uczynić z administracji swoją prywatną 
służbę dla swoich planów politycznych, ale nie le
ży w interesie państwa, żeby się na taką rolę zga
dzać. Co do muzeum nikczemności wyborczych, 
to pierwsze eksponaty przedłożyłbym w postaci 
kolorowych kartek wyborczych, które wręczono 
na to, aby skontrolować przy urnie, jak kto gło
suje.
MINISTER, KTÓRY NIE LICZY SIĘ Z SEJMEM

Minister Składkowski: Tak jest, rzeczywiście w 
Płocku powiedziałem: gdyby nawet cały Sejm był 
zadowolony z mojej działalności a marsz. Piłsudski 
jako mój wódz duchowy powiedziałby, że mam 
odejść, to ja odejdę. Natomiast gdyby nawet Sejm 
był ze mnie niezadowolony, a Piłsudski powie
dział, że dobrze robię, to będę robił dalej. Nie mó
wiłem jednak nic o wotum nieufności, tylko o nie
zadowoleniu. I rzeczywiście czyż panowie są ze 
mnie zadowoleni? Nie, ale ja zostaję narazić.

„JEDYNKARZ** COFA SIĘ
Poseł Sobolewski (celem złożenia oświadcze

nia): Wobec tego, że za ostatnie słowa mego prze
mówienia zostałem przywołany do porządku, do
chodzę do wniosku, że mogłem być fałszywie ro
zumiany. Miałem na myśli ten Sejm, który może 
być rozwiązany, a  nie Sejm, jako instytucję prze
widzianą przez konstytucję. (Śmiechy i różne o- 
krzykł).

Na tern dyskusję przerwano i przystąpiono 
DO WNIOSKÓW NAGŁYCH.

Poseł Seniuk uzasadniał nagłość wniosku w 
sprawie postrzelenia mieszkańców wsi Wyszewi- 
cze przez posterunkowych policji państwowej.

Poseł Cieplak w  imieniu BB wypowiedział się 
przeciw nagłości tego wniosku.

Marszałek zaznacza, iż głosowanie w  tej spra
wie nie może być w żadnym wypadku traktowa
ne jako wotum ufności łub nieufności.

Nagłość wniosku odrzucono. Wniosek odesłano 
do komisji adminktracyjnej.

WYPŁATY INWALIDOM
Następnie poseł Roja uzasadniał nagłość wnios

ku w sprawie wypłat inwalidzkich. Chodzi o to, 
że rząd zalega oddawna z wypłatami, suma ta do
sięga już 100 milionów i wnioskodawcy wzywają 
o przyjście z doraźną pomocą, na co chcą asygno- 
wać 18 milionów. Nagłość uchwalono, wniosek o- 
desłano d a  komisji budżetowej.

Następne posiedzenie dziś.

(Tele/onem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 6 czerwca.

Dyskusja nad budżetem  
m inisterstwa komunikacji

PRZEMÓWIENIE TOW. KACZANOWSKIEGO
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wypełniła debata 

nad budżetem ministerstwa komunikacji.
Pierwszy zabrał głos tow. Kaczanowski, refe

rent budżetu ministerstwa komunikacji, — który 
stwierdził, że komisja przyjęła dochody minister
stwa w brzmieniu preliminarza, przedłożonego 
przez rząd, podwyższyła natomiast czysty dochód 
ministerstwa ze 130 na 147 milionów złotych, — 
wpłaty zaś do skarbu podwyższyła z 73 na 90 
miijonów złotych, zaś wydatki nadzwyczajne 
zmniejszyła z 229 na 220 miijonów złotych.

Tow. Kaczanowski stwierdził w dalszym ciągu 
ogromny rozwój kolejnictwa, podkreślając, że war
sztaty kolejowe wystarczają do naprawy taboru, 
natomiast prywatne zakłady, trudniące się pra
cą dla kolei są przepłacane, tak np. różnica w ko
sztach naprawy jednego parowozu wynosi 86 ty
sięcy złotych.

Z kolei omawiał tow. Kaczanowski gospodarkę 
w dziale zasobów, stwierdzając, że gospodarka ta 
jest prowadzona bardzo rozrzutnie, — jak o tern 
świadczy między innemi sprawa podkładów ko
lejowych, które ministerstwo nabywa po cenie 
nadmiernie wygórowanej. Przechodząc do sprawy 
przewozu węgla, tow. Kaczanowski stwierdził, że 
do ,jtonokilometra“ (koszt przewozu jednej tony 
na przestrzeni jednego kilometra) kolej dopłaca 52 
grosze, co ogółem daje 17 miliomów złotych.

Poseł Dąbski (Str. Chłopskie): Lewiatan także 
musi coś dostać!

Tow. Diamamd (do posła Dąbskiego): Pan nie 
liczy tego co oni dali na wybory! To są koszta 
handlowe!

— Jeżeli rząd twierdzi — zakończył tow. Ka
czanowski — że ugina się pod troską o rozwój 
gospodarki kraju i żąda nowych podatków, jeśli 
pareset tysięcy funkcjonarjuszów państwowych 
musi znosić spokojnie niedostatek, — niezrozumia
łą jest rzeczą dlaczego święta i nietykalną ma być 
tylko ta skala zysków jaka sobie zakreślili spe
kulanci węglowi.

DALSZA DYSKUSJA
W dalszymi ciągu dyskusji zabierali glos posło

wie: Bryla (ChD), Chądzyński (NPR) i Sobański 
(BB), poczem zabrał głos |

TO W . KURYLOWICZ
Tow. Kuryłowicz dłuższy ustęp przemówienia 

poświęcił pracownikom kolejowym, stwierdzając, 
że praca ich przyczyniła się do powiększenia do
chodów koleji, a mimo to budżet nie przewiduje 
żadnej podwyżki płac kolejarzy.

Następnie stwierdził tow. Kuryłowicz że w ko
lejnictwie brak jednolitej organizacji, brak pragma
tyki 1 jednolitej ustawy emerytalnej, brak wresz
cie inspekcji lekarskiej.

— Minister Romocki stara! się o przeprowadze
nie jednolitości organizacji — mówił tow. Kury
lewicz — wnioski jego zostały jednak odrzucone 
przez Radę ministrów. Krytyczne stanowisko Ra
dy ministrów zostało spowodowane tem, że mi
nister chciał wprowadzić do zarządu koleji także 
prywatne czynniki spekulacyjne, oo oczywiście me 
było do przyjęcia.

Z kolei omówił tow. Kuryłowicz także spra
wę podkładów kolejowych, oświadczając w za
kończeniu.

— Skoro ministerstwo nie ma pokrycia na pod
wyżkę płac pracowników kolejowych, to propo
nowanie równoczesne inwestycyj na sumę 200 
miijonów zł. jest żądaniem zbyt wygórowanem.

— Wnoszę — mówił w zakończeniu tow. Ku
ryłowicz — o podwyżkę płac pracowników ko
lejowych o 25%; pokrycie wskazują nasze wnio
ski.

Po tow. Kurylewiczu, zabrał głos poseł Sobo
lewski (BB) który m. i. apelował do ministerstwa 
o przyznanie wolnych biletów kolejowych prasie, 
poczem omówił kontrakt ministerstwa komunSka- 
cij z firmą „Ruch**.

W  chwili obecnej (godzina 8 wieczór) posiedze
nie trwa.
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S p ra w a  n ad u ży ć  w yb o rczy ch
K o n fe re n c ja  u to w . m a rsza łka  D a szyńsk ieg o

by komisja umożliwiła ministrowi spraw wewnę
trznych zapoznanie się z nagromadzonym mate
riałem faktycznym.

Poseł Putek podkreślił, że uprawnienia człon- 
! ków naidzwycazjnej komisji sejmowej do zapczna- 
: nia się z aktami urzedowemi i* do zwolnienia u- 

rzędników z tajemnicy służbowej. powinny być 
ściśle określone.

Komisja administracyjna abferzc stc w przyszły 
wtorek.

•— oo o  —

narodów
no było ogłoszone stolicą Litwy w pierwszej kon
stytucji litewskiej z r. 191S. oraz że umowa o za
wieszeniu broni podpisana w Suwałkach, którą 
Waldemaras niefortunnie nazywa traktatem su
walskim, przyznaje również Wilno Litwie. W roz
mowie z przedstawicielem „Telegraplien Union” 
Waldemaras powtarza również. że decyzja Rady 
ambasadorów z  1933 r. przyznająca Wilno Polsce, 
nic obowiązuje Litwy, która kompetencji Rady 
ambasadorów nie uznaje, Litwa nie podpisała bo
wiem traktatu wersalskiego.

ANGLJA POTĘPIA LITW Ę
Berlin. 6 czerwca. (PAT). Prasa donosi z Ge

n e w  o ostrem wyrażeniu się Chamberlaina na 
temat polityki litewskiej w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy angielskiej. .,Vorwacrts“ 
twierdzi* że Chamberlain miał nazwać ogłoszenie 
Wilna stolicą Litwy wariactwem. „Yossische Ztg” 
podkreśla niezwykłą ostrość wypowiedzenia się 
Chaitfberlaina, który miał nazwać stanowisko rzą
du litewskiego stanowiskiem prowokacyjnem, któ
remu trzeba położyć kres. Cc by powiedziano — 
oświadczył minister — gdyby Niemcy ogłosiły 
Strassburg swą stolicą? Jest rzeczą niedopusz
czalną, aby mały kraj znajdujący się w niebezpie
cznym zakątku Europy siał ciągle niepokój.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 6 czerwca.

W' dniu dzisiejszym marszałek Sejmu tow. Da
szyński odbył konferencję z przewodniczącym sej
mowej komisji administracyjnej i referentem wnio
sku o wybór nadzwyczajnej komisji sejmowej, ce
lem zbadania nadużyć wyborczych.

Marszałek Daszyński wyraził życzenie, by w y
bór tej komisji został przeprowadzony nie w for
mie waiki przeciw jakiemukolwiek stronnictwu lub 
rządowi nadto wyraził tow. Daszyński życzenie,

Rada Ligi
Genewa, 6 czerwce. (PAT). Rada Lici narodów 

zarejestrowała porofctunienie z przewodniczącym 
trybunału sprawiedliwości międzynarodowej w 
Hadze oraz z ministrem spraw zagr. Holandii, na 
podstawie którego członkom międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości przysługiwać bodzie 

szereg ułatwień i prerogatyw oraz tuetykalność 
dyplomatyczna. Następnie Rada poruszyła mini
strowi Zaleskiemu przygotowanie na jedno z bliż
szych posiedzeń raportu w  sprawie żądań aJbań- 
skich do własności Ałbańczyków w  Grecji i mniej
szości albańskiej w tym kraju. Komisji trzech Ra
da zaleciła zbadanie reklamacji mniejszości nie
mieckiej na G. Śląsku.

WALDEMAR AS BUSZUJE PO GENEWIE
Genewa. 6 czerwca. (PAT). Promjer litewski 

Waldemaras rozwija na terenie Genewy duża ak
tywność wobec licznie reprezentowanej prasy 
międzynarodowej. Udziela on szereg wywiadów, 
w których powtarzał wszystkie znane teorie pra
wa międzynarodowego i stara się usprawiedli
wić prawo Litwy do Wilna. Zapytywany o zasa
dy. którcmi powodował się ogłaszając Wilno sto
licą Litwy, Waldemaras w wywiadzie z przedsta
wicielem „Telegraplien Union" podkreślił, że Wił

TELE6RAPIY
-6- ---O—

Groźba strajku włókienniczego 
w Łodzi

Warszawa, 6 czerwca (tel. wł. ..Naprzodu"*. 
Na odbytej wczoraj konferencji przedstawicieli ‘ 
przemysłu włókienniczego z delegatami Związków 
zawodowych, przedsiębiorcy złożyli oświadczę- ! 
nie. że propozycje zakomunikowane delegatom ro
botniczym są powzięte po bardzo dokładnem ros- | 
ważeniu sprawy i przedstawiają maksimum u- i 
stępstw na rzecz żądań pracowników. Delegaci 
Związków zawodowych oświadczyli, że propozy- j 
cje przemysłowców zreferowane zostaną na naj- { 
bliższej konferencji przedstawicieli Związków za
wodowych, która odbyć się ma w Łodzi dziś lub 
ińtro.

— o o o  —

Samobójstwa i zabójstwa
Warszawa, 6 czerwca (tel. wt. ..Naprzodu*’), 

Pod Strzemieszycami na koionji Sułito zdarzył sic 
wypadek samobójstwa, popełnionego w okolicz
nościach jeszcze przez kroniki policyjne nie za
notowanych. Mianowicie mieszkaniec Strzemie
szyc niejaki Leopold Bernard udał się w zamiarze 
popełnienia samobójstwa na puste błonia, gdzie 
ułożył się na trzech nabojach, które sam uprzednio 
skonstruował z silnych składników wybuchowych. 
Naboje połączył desperat lontem, który własno
ręcznie podpalił.

Najpierw eksplodował nabój, na którym Ber
nard położył głowę, następnie wybuchły dwa po
zostałe naboje pod plecami.

Na miejscu eksplozji znaleziono zwłoki Bernar
da straszliwie rozszarpane.

W okolicach Brześcia zdarzył się wstrząsający 
wypadek zabójstwa i samobójstwa popełnionego 
przez dwirdzlcstoparołetniego szaleńca Ignacego 
Pluskwę.

Mianowicie Pluskwa, który od czasu do czasu 
dostawał silnych ataków szału, przechodził w to
warzystwie swej ośmioletniej siostry i siedmio
letniego brata około studni. W pewnym momencie 
Pluskwa w przy stepie szału porwał dzieci i wrzu
cił je do studni. Po dokonaniu lego strasznego 
czynu Pluskwa sam wskoczył do studni, gdzie 
wraz z dwećmi utonął

— o o o  —

Po z a m k n ię c iu  k ro n ik i
—0—

Kraków, 7 czerwca.
TOW. JAN OCHMAŃSKI, szewc, przeżywszy 

lat 63, zniarł w Krakowie w dniu wczorajszym- 
Tow. Ochmański brał żywy udział w ruchu PPS 
od jej założenia. Piastował niejednokrotnie god
ności członka komitetu partyjnego w  Krakowie i 
zajmował stanowiska łderowmicze w organizacji 
zawodowej szewców. Był również w swoim cza
sie odpowiedzialnym redaktorem „Naprzodu". Był 
to człowiek niezwykłych zalet serca i charakteru 
i. ceniony nietylko w kołach partyjnych, ale także 
wśród szerszych sfer społeczeństwa krakowskie
go.

Pogrzeb śp. tow. Ochmańskiego odbędzie się 
w piątek o godz. 4 popołudniu z domu żałoby przy 
ul. Podzamcze 14.

— o o o  —
W spaniała w ycieczka TUR  

do Straży ogniow ej
Wczoraj o godz. 6 wjeczór przeszło Włfl robot- 

ników z rodzinami zwiedziło urządzenia straży po
żarnej i pogotowia ratunkowego w Krakowie. Wy
cieczkę prowadzili członkowie zarządu TUR. -~ 
Wieśka rzesza robotników zwiedziła najpierw ga
raże z autami pożarnłczemi, oprowadzana przez 
ogniomistrza Boblew skiego. Następnie zwiedzono 
stację pogotowia ratunkowego. l.)o zebranych 
przemówił kierownik pogotowia dr. Drozdowski, 
skreślając dzieje tej tak pożytecznej instytucji. Dr- 
Górka po przemówieniu dr. Droadowskiego, na
grodzone™ hucznemi oklaskami, wręczył zebra
nym kalendarz pogotowia.

Nągie r-ulzp-onity dzwonki alarmowe j w kilku 
Jfkyndseh wyruszyły dwa plutony sważy pożar
nej z koszar przy dźwiękach trąbek alarmowych.

WYPADEK LOTNICZY POR. KALINY
Warszawa, 6 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 

Porucznik - pilot Kalina który zamierza dokonać 
lotu transatlantyckiego i przed kilku dniami przy
był na samolocie transatlantyckim z  Amsterda
mu do W arszawy, uległ dzisiaj podczas lotu prób
nego nieszczęśliwemu wypadkowy.

Mianowicie ponad wsią Świder około W arsza
wy, silnik samolotu uległ zepsuciu, wobec czego 
lotnik rausiat lądować. Aparat doznał uszkodzeń, 
lotnik wyszedł bez szwanku.

I Po chwili powróciły one na podwórzec strażnicy, 
gdzie rozpoczęły się wspaniałe ćwiczenia naszych 
dzietnych strażaków. Na wieżę wspinali się stra- 

’ żacy po lekkich drabinkach, następnie po motoro- 
j wej olbrzymiej drabinie wyszło trzech strażaków 

— improwizowano pożar gmachu straży ogniowej. 
Nastąpiły skoki na płótnie, spuszczanie po linkach 
i skoki z wysokości II piętra na materac trzyma
ny przez strażaków. Długotrwatemi hucznemi o- 
klaskami nagrodzono niezwykłą brawurę dziel
nych strażaków. Popisami kie-rował ogniomistrz 
Chociszewski w obecności naczelnika Obidowicza. 
Z ramienia miasta był obecny naczelnik prezydj. 
magistratu dr. Przeorski. Po popisach zebrani 
składali datki na pogotowie ratunkowe. Uczestnicy 
wycieczki wyszli zadowoleni z doskonałych popi
sów straży ogniowej i na tej drodze składają 
szczere podziękowanie niestrudzonym strażakom. 

— o o o -

Baczność urzędnicy!
W środę 6 bm. odbyło się w Krakowie posie

dzenie miejscowej komisji porozumiewawczej 
; związków zawodowych pracowników państwo

wych w sprawie plac pracowniczych i ogólnej sy
tuacji w państwie.

Komisja postanowiła zwołać na niedzielę 10 bm. 
wiec krakowskich pracowników państw'owych, o- 
raz przyjęła rezolucję akceptującą stanowisko cen
tralnej komłs.il porozumiewawczej oraz klubu PPS 
w sprawie płac urzędniczych.

— o o o —
Strajk robotników budowlanych 

w Krakowie
W dniu wczorajszym odbyło się zgromadzenie 

robotników budowlanych na dziedzińcu i we 
• wszystkich salach Domu robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5 przy udziale ponad 3000 ludzi. 
Oprócz tego całe masy Ltały na plantach przed 
Domem robotniczym, nie mogąc pomieścić się w 
lokalach związkowych. Na zgromadzeniach tych 
robotnicy napiętnowali wykrętne stanowisko 
przedsiębiorców budowlanych, którzy swoim upo
rem , sprowokowali ponow n/ strajk. Zgromadzeni 
postawili stanowcze żądanie, by delegacja nłe pod
pisywała umowy dotąd, aż przedsiębiorcy zgodzą 
się zapłacić za stracone dni w strajku od dnia 6 
bm., żądając dalej utrzymania postawionych osta
tecznie stawek, tj. 20% do płac obecnych.

Na osobnem zgromadzeniu zebrani cieśle u- 
ehwalili następującą rezolucję:

„Zgromadzeni w dniu 5 czerwca cieśle uchwa
lają poprzeć akcję cennikową strajkiem w dniu 6 
czerwca br. Jednocześnie zwracają się do delega
cji, ażeby w umowie zawrzeć się mającej w Izbie 
budowniczych został wykazany cieśla I i II klasy, 
a nie. jak to było w umowie starej, gdzie był u- 
mieszezony tylko mniej ukwaHflkowany pomocnik 
ciesielski. Również uchwalają pracy wcześniej nie 
podejmować, aż majstrowie ciesielscy uznają or
ganizację cieśli i przeprowadza, umowę z delegacją 
co do płac cieśli u majstrów."

TAKŻE W SKAWINIE STRAJK 
BUDOWLANYCH

Dnia 6 bm. odbyło się w Skawinie liczne zgro
madzenie robotników budowlanych. Zagaił tow. 
Kaim z Krakowa, przewodniczył tow. Głuszyriski 
ze Skawiny, udzielając głosu tow. Ściborowi, któ
ry omówił sprawę, obecnego strajku i sprawy or
ganizacyjne.

Tow. Kaim omówił oporne stanowisko praco
dawców, oraz potrzebę organizacji i stanowisko 
robotników w sprawie 8-godzinncgo dnia pracy. 
Przemawiał też starszy towarzysz Jasiński i Mi
chalec, obaj ze Skawiny.

Robotnicy po wysłuchaniu referatów przyrzekli 
! stać w strajku aż do zwycięstwa.

Przegląd gospodarczy
—o—

BILANS JłANKU POLSKIEGO
Warszawa, 6 czerwca (PAT). Bilans Banku Pol

skiego za ostatnią dekadę maja w pozycji kruszec 
(570.1 milionów zł.), waluty, dewizy i należności 
zagraniczne (539,6 milj. zł.) wykazuje zmniejszenie 
o 6,4 mlij. zł. do łącznej sumy 1.109,8 milj. zl. Wa
luty i dewizy nic zaliczone do pokrycia zmniejszy
ły się o 1.7 mili. zl. (212,5 milj. zł.). Portfel wekslo
wy wzrósł o 12.8 milj, zł. (558.2 milj. zł.) również 
i pożyczki zabezpieczone papierami wzrosły o 4 
miłp. zł. (59-8 mflj. zł.). Natychmiast płatne zobo
wiązania (582,4 milj. zl.) i obieg biletów banko
wych (1.132,9 milj. zł.) łącznie wzrostły o 17.9 
miii. zł. do sumy 1.715.3 milj. zł. Przyjęty do za
pasu banku stan polskich monet srebrnych i bilo
nu wzrósł o 2 milj. j-ł. (5.5 mifj. zł.). Inne pozycje 
bez większych zmian.

kom%c5%82s.il
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Z życia robotniczego
NOWE ZATARGI W FABRYKACH OBUWIA 

W KRAKOWIE
Równocześnie z zakończeniem strajku w naj

większej krakowskiej fabryce obuwia Marko, w y
buchł w poniedziałek 4 bm. zatarg strajkowy w 
fabryce „Herkules" przy ul. Starowiślnej. W fa
bryce tej strajkujący domagają się przyjęcia do 
pracy 7 niesłusznie wydalonych robotników, oraz 
przeprowadzenia regulacji płac. Zaznaczyć należy, 
że w  fabryce „Herkules" place robotnicze są nie
słychanie niskie, przeciętnie wynoszą 40—50% 
płac, które pobierają robotnicy w fabryce Marko. 
Jeżeli więc fabryka Marko mogła dać swym ro
botnikom podwyżkę, tembardiziej należy się pod
wyżka robotnikom fabryki „Herkules".

Prócz zatargu strajkowego w fabryce „Herku
les", grozi w chwili obecnej wybuch strajku w fa
bryce obuwia p. Goldschmieda w Krakowie. — 
W  fabryce tej panują wogóle stosunki w które po
winien wglądnąć Inspektorat pracy.

Przegląd spotom
—o—

ANKIETA MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRA
CY W SPRAWIE PŁAC I CZASU PRACY W 

KOPALNIACH WĘGLA
Międzynarodowe biuro pracy ogłosiło interesu

jące wyniki ankiety w sprawie plac i czasu pra
cy w kopalniach węgla, którą przeprowadziło w 
myśl wniosku Międzynarodowej federacji górni
ków na zasadzie decyzji powziętej przez VII mię
dzynarodową konferencję pracy w czerwcu 1925 
r. Przed rozpoczęciem prac związanych z powyż
szą ankietą, przystąpiło międzynarodowe biuro 
pracy do dokładnego ustalenia sposobów uzyska
nia ścisłych danych statystycznych, gdyż zesta
wienie międzynarodowych statystyk przedstawia 
ąyiele trudności, nawet gdy idzie o najlepiej zor
ganizowanie przemysły.

Ustalając metody pracy, uwzględniło biuro roz
maite rodzaje płac (płace gotówkowe, płace w 
naturze, wszelkiego rodzaju dodatki itd.) oraz

przeprowadziło dokładne obliczenia na temat i- 
stotncgo czasu pracy w kopalniach. Metody usta
lone przez biuro dla przeprowadzenia ankiety zo
stały zaaprobowane przez specjalną komisję wy
znaczoną przez Radę administracyjną w  styczniu 
1926 r„ poczein biuro przystąpiło na zasadzie ma
teriałów nadesłanych przez zainteresowane rzą
dy do sporządzenia porównawczych statystyk w 
zakresie płac górników nominalnych’ i rzeczywi
stych (z uwzględnieniem kosztów utrzymania w 
poszczególnych zagłębiach węglowych), przecięt
nych płac w stosunku do jednej tonny wydoby
tego węgla itd.

Nie ulega wątpliwości, że ankieta przeprowa
dzona przez biuro przyczyni się do należytego o- 
świctlenia kryzysu węglowego, którego jesteśmy 
świadkami w dobie powojennej.

Tow arzysze! Pamiętajcie 
o funduszu p ra s o w y m !

NARATY 257.!
Wysprzedaż posezonowa 25% taniej!
J. i S. EMMER M O w . F l i l j f i a  43, w ttte 4211
Ubiory męskie, okrycia damskie, suknie, materjały bielskie 
i  angielskie, — płótno oraz obuwie krajowe i zagraniczne. 
Ubiory gotowe i na miarę. Bardzo dogodna warunki.

OGŁOSZENIE.
W sobotę dnia 16 czerwca 1928 r. o godz. 5 pop.

} w lokalu DRUKARNI LUDOWEJ
t Krakowie, przy ul. Dunajewskiego 5

R O C Z N E

W ALNE ZG R O M A DZENIE
członków Drukarni Ludowej w Krakowie, spółki 

z ogr. odpow.
Porządek dzienny:

1) W ybór przewodniczącego;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie zawiadowców z działalności za 

rok 1927 i zamknięcie rachunkowe;
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek 

o udzielenie absolutorium;
5) Rozdział nadwyżki bilansowej;
6) Wnioski i interpelacje.

822 ZARZĄD.

M M A M A A M A A U A M
Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Powszechnego Towarzystwa budowy tanich do
mów mieszkalnych i domów robotniczych, Spół
dzielni zarej. z ogr. por. w  Krakowie, odbędzie się 
w poniedziałek dnia 18 czerwca 1928 r. o godzinie 
7 wlecz, w sali Teatru, przy ulicy Bocheńskiej 7 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu lustracji;
2) Zamknięcie rachunkowe za rok 1927 i udzie

lenie absolutorium Dyrekcji i Radzie nadzorczej;
3) Zmiany statutu.
Wstęp mają wyłącznie członkowie osobiście.
W  braku kompletu następne Walne Zgromadze

nie odbędzie się tego samego dnia w  tyimsamym 
lokalu o godz. 8 wiecz. bez względu na ilość obec
nych. ZARZĄD.

Leżaki. HarnaH 
Krzesełka B t iw e

i .  u. reiki, su. z o. o., Hraiia«riwieK ei.

KAPELUSZE
HESKIE

Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko
szulki sportowe — Laski 
Poleca w wielkim wyborze 

znana z taniości firma:

„Au Son Marohć“
Kraków, św. Tomasza 20.

W niedzielę dnia 24 czerwca 1928 r. o godz. 3 pop. 
odbędzie się w sali Towarzystwa Domu Robotni

czego w Bochni

ZWYCZAJNE

W A LN E ZG R O M A DZENIE
SPUŁ9ZIELNI ROBOTNICZEJ W BOCHNI

. Porządek dzienny :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1927;
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej i odczytanie 

protokołu lustracyjnego;
4) Zatwierdzenie zaniknięcia rachunkowego;
5) Rozdział nadwyżki bilansowej;
6) W ybory uzupełniające do Rady nadzorczej 

i Zarządu;
7) Wnioski i interpelacje.
W razie braku kompletu odbędzie się w tym sa

mym lokalu w  godzinę później drugie zwyczajne 
Walne Zgromadzenie bez w zględu na ilość obec
nych. — Członkowie przybywajcie jak najliczniej!

Wstęp i głosowanie za legitymacją.
Za Zarząd: Pałamarz.

POWIATOWA KASA CHORYCH W N. TARGU
ogłasza

KONKURS
n a : I posadę lekarza dent. w Filji Pow. Kasy chorych 

w  Z akopanem
II posadę higienistki w Filji Pow. Kasy chorych 

w Zakopanem.
W A R U N K I :

ad I) Dyplom lekarza dent. z prawem wykony
wania praktyki na terenie Polski.

Nieprzekroczony 40 rok życia;
Dokładny przebieg życia;
Dokumenty, stwierdzające przynajmniej dwu

letnią praktykę w ambulatorium dent.
Obywatelstwo polskie.
ad 11) Świadectwo odbytej szkoły higienistek 

zawodowych.
Nieprzekroczony 30 rok życia;
D okładny przebieg życia;
Dokumenty, stwierdzające najmniej dwuletnią 

praktykę w swym zawodzie;
Dobry stan zdrowia.
Warunki płacy do omówienia. Podania należy 

wnosić do Pow. Kasy Chorych w Nowym la rg u  
do dnia 20 czerwca 1928. Posada do objęcia najda
lej od dnia 1 lipca 1928 r.

Komisarz rządowy:
Jarosław Pańkowski.

Wł. Bolonshi -  Tri. 463
(Ł Boba Basu sit

Kranów — Paloc Spiski

Najmodniejsze materjały
wiosenne i letnie na ubiory 

męskie i okrycia damskie

J. S. EMMER
Kraków, Florjańska 48, front.

SPÓŁDZIELNIA MALARSKA 
zar. z ogr. odpow. w Krakowie, Starowiślna 73 
zwołuje w  myśl artykułu 19 i 34 statutu, na dzień 
ló-go czerwca 1928 roku o godzinie 10 przedpoł..

w biurze własnem

IX. WALNE

DOROCZNE ZGROMADZENIE
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia;
3) Sprawozdania: Zarządu, Kasy i Rady nadzor

czej, oraz wniosek o  udzielenie absolutorium ustę
pującemu zarządowi;

4) Rozdział zysku bilansowego;
5) Referat o znaczeniu spółdzielni:
6) W ybór nowego Zarządu i Rady nadzorczej;
7) Wnioski.
W razie mejawienia się w oznaczonym dniu od

powiedniej ilości członków; odbędzie się na drugi 
dzień, tj. 17 czerwca 1928 r., Walne zgromadzenie 
bez względu na ilość obecnych.

SPÓŁDZIELNIA MALARSKA
815 Z«. z ogr- odp.

BIURO WĘGLOWE
Fmy Zygmunt RENDEL

przeniesione zostało

=: na ul. Pawią L. 8. TeL 128. =
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe

Na Półkolonji Instytutu 
wychowania domowego  
na Krzemionkach jest do 
820 objęcia

Posada dozorcy
Pierwszeństwo ma cieśla 
bezdzietny. — Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja przy 
ulicy Gertrudy 12 a, I I  p., 
między g. 8—9 wieczorem.

OBUWIE *̂™
o b u w i a  „ S Y R E N A ”
Kralów, ByaaŁ 6Ł 8, Pa«aż Bltlata. 

Kowalik Andrzej unieważni* 
zgubioną książeczkę wojsko
wą wystawioną przez P. K. U. 
Kraków.
Unieważniam zgubioną ksią
żeczkę wojskową na nazwisko 
Włosik Franciszek ur. 1895 
wydaną przea P. K. D. Kraków

.Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpow iedziali.?: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa-


